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Rok IX. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Il-ga międzynarodówka o machinacjach niemieckich 


PARYŻ (PAT). Na ostatniem posiedzeniu 
komitet wykonawczy miedzynarodówki socjali- 
stycznej przyjął następującą rezolucję: Komitet 
wykonawczy zwraca uwagę robotników wszyst- 


zują wyraźnie, że ruch faszystowski w Gdańska 
dąży do pozbawienia robotników wszystkich 
praw. Liga Narodów, pod której protektoratem 
pozostaje konstytucja Wolnego Miasta, powinna 


kich krajów na niebezpieczeństwo, jakie grozi |interwenjować przeciw takiemu pogwałceniu 
wskutek rozwoju wypadków w Gdańsku. Rząd | konstytucji. Jawna lub tajna dyktatura faszy- 
gdański. opanowany przez hitlerowców, ogłosił stowska w Wolnem Mieście, w bezpośredniem 
w ostatnich miesiącach wyjątkowe prawa w sto-' sąsiedztwie Polski, stanowiłaby straszliwą groź- 
sunku do klasy pracującej. Rozwiązanie milicji bę dla pokoju Europy. Obowiązkiem Ligi Naro- 


robotniczej, zawieszenie pisma „Danziger Volks- 
stimme“, mord, dokonany przez faszystów na 
osobie męża zaufania klasy pracującej — wska- 


dów jest uczynić wszystko, co leży w jej mocy, 
ażeby zarówno na jedną, jak i na drugą stronę 
podziałać łagodząco. 


Wielka manifestacja stowarzyszeń b. wojskowych 
na pograniczu francuskiem a 


PARYŻ (PAT). Stowarzyszenie b, wojsko- 
wych niemieckich Palatynatu postanowiło zorga- 
nizować wielkie manifestacje „Marchij zachod- 
nich“ w odległości 8 km od granicy francuskiej. 
Manifestacje te odbędą się między 13 i 15 sierp- 
nia w miejscowości Pirmazens, gdzie zamordo- 
wani zostali przywódcy ruchu separatystycznego. 
Zaproszenia wysłane zostały do wszystkich na- 
cionalistycznych I strzeleckich stowarzyszeń Pa- 
latynatu, Bawarji I innych krajów Rzeszy, w ce- 


lu przysłania delegacyj, które mają wziąć udział 
w pochodzie, przewidzianym na 14 sierpnia. Ko- 
mitet organizacyjny zaprosił na tę uroczystość 
wszystkich b. generałów armji cesarskiej. Spo- 
dziewają się również przybycia następcy tronu 
bawarskiego ks. Ruprechta. Dostojnicy b. armji 
zgrupowani będą obok pomnika Bismarcka, skąd 
przyglądać się będą pochodowi, w którym prze- 
defilują „tradycyjne“ kompanie Reichswehry w 
przedwojennych uniformach. 


Silny prąd antyprohibicjonistyczny w Ameryce 
POUCZAJĄCA STATYSTYKA 
N.-JORK (PAT). Sprawa prohibicji, jako za- | coraz szersze stery. Równocześnie donoszą z 


sadniczego postulatu gospodarczego, politycznezó 
i etycznego, wysuwa się coraz bardziej na czoło 
zagadnień publicznych w Stanach Zjedn. Ze wszy- 
stkich stron słychać o wzmacnianiu się akcji po- 
tężnych zrzeszeń społecznych, domagających się 
skasowania prohibicji. Womens Organization for 
Prohibition Reform rozpoczęła energiczną kam- 
panię dla zdobycia sobie” conajmniej miliona 
członkiń. Stowarzyszenie hotelarzy, restaurato- 
rów, klubów i t. p. przedsiębiorców rozpoczęło po- 
dobną kampanię. Związek Przemysłowców ostra 
wystąpił przeciwko prohibicji. We wszystkich 
większych miastach amerykańskich jeżdżą sa- 
mochody, opatrzone tabliczką z napisem: „Od- 
wołać prohibicję". Ruch antyprohibicyjny ogarnia 


Waszyngtonu, że w pierwszym dniu b, m. w ka- 
lendarzu sądów federalnych i stanowych wid- 
niały 24.642 niezałatwione sprawy o pogwałcenie 
ustawy prohibicyjnej. W ostatnich 10 miesiącach 
sądzonych było przeszło 42.000 analogicznych 
spraw, przyczem nałożono na winnych grzywny 
w sumie 5,375.944 dolarów. W tym samym okre- 
sie aresztowano za pogwałcenie prohibicji 74.569 
ludzi oraz skonfiskowano za przewożenie trun- 
ków 57 łodzi motorowych i 10391 samochodów. 
władze skonfiskowały również 21.803 przyrządów 
do wyrabiania napojów wyskokowych, przeszło 
11 miljonów kwart piwa, 8 milionów kwart wódki 
i półtora miljona kwart wina. 


Wykrycie wielkiego arsonału wywrotowców 


BYTOM (PAT). W dniu wczorajszym policja bytom- | dynamitu wagi przeszło 4 kg. Zarówno Blerowski, jak 1 
ska dokonała rewizji w mieszkaniu górnika Blerowskiego, | Jego żona zostali aresztowani. Prasa niemiecka donosi, że 
odkrywając tam w piwnicy olbrzymi magazyn materiałów | śledztwo stwierdziło, iż Bierowski należał przed kilku 1a- 
wybuchowych. Skonilskowano 30 bomb dynamitowych, |ty do związku walki z faszyzmem, mającego wyraźnie ko- 
28 granatów rcznych większych, 196 granatów ręcznych | munistyczny charakter. Nie zostało Jednak jeszcze ustalo- 
mniejszych, 2 karabiny, karabin maszynowy w stanie go- | ne do tej pory, czy Bierowski utrzymuje do dziś dnia kon- 
towym do użytku, 50 ładunków do wysadzania mostów, | takt z komunistami. Prasa polska w doniesieniach swych 
druty izolacyjne | magneto do wywoływania wybuchów | zaznacza, że jest możliwe, Iż ostatnio Bierowski znajdował 
'w pewnej odległości, dalej trzy zwoje lontu Í skrzynkę |się w obozie hitlerowskim, 


POLITYKA ZAGRANICZNA JAPONII 
BEZ ZMIAN 


Ski nie przychyli się do tej prośby, zaznaczając, 
że istniejące pakty odpowiadają w zupełności po- 
trzebom obecnej sytuacji. 


ZŁOTO PŁYNIE I PŁYNIE... 
PARYŻ (PAT). Na pokładzie okrętu „Berlin* przy- 


w sprawie zawarcia paktu o nieagresji, sfery do- | wysłanego przez banki amerykańskie, Wartość ładunku 
brze poinformowane zapewniają, że rząd japoń- I wynosi około 160 miljonów franków. 


DEMARCHE POLSKI W BERLINIE 


BERLIN (tel. wł.). W związku ze znanemi 
uchwałami komisji spraw zagranicznych Reich- 
stagu poseł polski p. min. Wysocki odwiedził se- 
kretarza stanu w urzędzie spraw zagranicznych 
von Biilowa, prosząc z polecenia rządu polskiego 
o oficjalną interpretację tych uchwał. 


UROCZYSTOŚCI POŚWIĘCENIA 
INSTYTUTU RADOWEGO 


Jutro, o godz. 11.45 przed południem w obec- 
ności p. Prezydenta Rzpltej, członków _ rządu i 
przybyłej do Warszawy p. Marji Curie-Skłodow= 
skiej odbędzie się uroczystość poświęcenia Insty- 
tutu Radowego. 

Aktu poświęcenia dokona J. E. ks. biskup 
Szlagowski. 

O godz. 5.min. 15 popołudniu nastąpi odsło- 
nięcie tablicy ku czci p. Curie-Skłodowskiej na 
domu przy ul. Freta 16, gdzie przyszła na Świat 
znakomita uczona. 

O godz. 6-ej wiecz. p. Prezydent Rzpltej z 
okazji otwarcia Instytutu Radowego podejmować 
będzie na Zamku p. Curie-Skłodowską i zapro- 
szonych gości herbatką. 


AMBASADOR WILLYS U PREMIERA 
PRYSTORA 


Dziś przed południem ambasador St. Zjedn. 
A. P. p. Willys, złożył wizytę pożegnalną p. prem- 
ierowi Prystorowi. 


EKSPORTACJA ZWŁOK AMBASADORA 
DŻEWAD-BEJĄ 


Eksportacja zwłok zmarłego przed kilki! dnia- 
mi ambasadora Turcji, p. Dżewad-beja z gmachu 
ambasady na dworzec główny nastąpi w najbliż- 
szy poniedziałek o godz. 10 zrana. 

Eksportacja ze względu na to, że p. Dżewad- 
bej był pierwszym ambasadorem Turcji w Polsce 
będzie miała charakter specjalnie uroczysty. 

Na ulicach, któremi będzie kroczył kondukt 
żałobny ustawione zostaną szpalery wojsk. W 
kondukcie wezmą udział oddziały wszystkich ro- 
dzajów broni całego garnizonu warszawskiego, w 
tem dwa szwadrony szwoleżerów ze sztandarem 
i orkiestrą. 

Komendę na temi oddziałami sprawować bę- 
dzie gen. Wieniawa-Długoszowski. 

Na eksportacji. obecny będzie p. minister Za- 
leski, wyżsi urzędnicy M. S. Z,, oraz korpus dy- 
plomatyczny. 

Trumna ze zwłokami zmarłego ambasadora 
złożona zostanie w specjalnym wagonie, który 
odejdzie do Stambułu. 


PRÓBY WYWOŁANIA STRAJKU 
NA WYŻSZYCH UCZELNIACH 


Dziś od rana pewne grupy studentów Politechniki 1 
Uniwersytetu proklamowały strajk na wyższych uczelniach 
w związku z uchwałą na wiecu ogólno-akademickim, jaki 
odbył się przed paru dniami. Strajk dzisiejszy miał być 
wyrazem protestu przeciwko projektowanemu podwyższe- 
niu czesnego i zmianie systemu przydziału praktyk waka" 
cyjnych. 

Rankiem przed bramami Uniwersytetu i Politechniki, 
organizatorzy strajku ustawili posterunki, które miały nie 
dopuszczać studentów na wykłady. Mimo to zajęcia na 
wszystkich wyższych uczelniach warszawskich odbywały, 
się zupełnie normalnie, a spokoju nigdzie nie zakłócono. 
Senaty Uniwersytetu i Politechnikt nie wydały wobec tego 
żadnych zarządzeń w związku z nieudałą demonstracją. 

W. akcji strajkowej bierze udział minimalna część stu- 
chaczy obu wyższych uczelni. 


WŁOCHY A POKÓJ 


W ciągu ostatnich miesięcy polityka francu- 
ska coraz bardziej stara się o poprawę stosun- 
ków francusko - włoskich. Podkreślaliśmy stale, 
że porozumienie francusko - włoskie jest jednym 
z najważniejszych warunków utrwalenia pokoju. 
Obecnie cała prawie prasa francuska najgoręcej 
tę właśnie myśl propaguje. Znany radykał p. 
Pfeiffer, podkreśla bardzo słusznie w swoim o0- 
statnim artykule w „La Republique“, że ponowne 
zbliżenie. pomiędzy dwoma narodami łacińskiemi 
powinno być daleko łatwiejsze do uskutecznienia, 
aniżeli zbliżenie francusko - niemieckie. Polska, 
oczywiście, połączona tyloma więzami uczuciowe- 
mi i tradycyjnemi z szlachetną Italją, praznęła- 
by iak najbardziej się przyczynić do ułatwienia 
owego porozumienia, tembardziej, że nie widzimy 
żadnych poważniejszych, sprzecznych pomiędzy 
nami a Włochami, interesów. K 

Innego zdania jest oczywiście nasza prasa S0- 
cjalistyczna; — nic dziwnego. Bardziej może 
nas dziwić coraz niechętniejszy stosunek naszego 
obozu nacjonalistycznego do Włoch i faszyzmu, 
dla którego niedawno jeszcze pałał tak gorącemi 
sympatjami. Nie chodzi mu jednak tylko o nie- 
miłe mu sentymenty wodza faszyzmu dla mar- 
szałka Piłsudskiego. W „Kurierze Warszaw- 
skim“ pan B. K. stwierdza wyraźnie, i to z oka- 
zii pobytu delegacji byłych kombatantów włoskich 
w Polsce, jakoby Włochy i Polska w polityce 
międzynarodowej znajdowały się „na przeciwle- 
głych krańcach“, A więc nawet tak poważny 
publicysta, uważający się za mentora naszezo 
rządu i naszej opinii publicznej co do dostatecz- 
nej ortodoksyjności w przestrzeganiu sojuszu 
polsko-francuskiego, tak dalece jest przejętv rze- 
komym brakiem solidarności pomiedzy Polską 
a „dzielnym, sympatycznym i zasłużonym naro- 
dem“ włoskim, że pragnie być „plus francais que 
la France“. 


Prezes Delegacji Włoskiej, która niedawno- 


„zwiedziła Polskę, znajdując wszędzie tak ser- 
deczne przyjęcie, podkreślił w sposób kategorycz- 
ny, że przyjaźń polsko - włoska wyklucza iaką- 
kolwiek, możliwość popierania ze strony Włoch 
haseł rewizyjnych, mogących godzić w całość 
naszego terytorium. O ile możnaby uważać 
oświadczenia pana Coselschiego za spowodowane 
względami na gospodarzy i niezbyt obowiązujące, 
jak to czyni właśnie prasa opozycyjna, to niepo- 
dobna dzisiaj podzielić zdania naczelnego publi- 
cysty „Kurjera Warszawskiego”, jakoby zapew- 
nienia nasze, oddawna powtarzane, o braku jakie- 
_gokolwiek przeciwpolskiego nastawienia włoskiej 
polityki rewizjonistycznej, oparte były tylko na 
„domniemaniu”, bez jakichkolwiek „podstaw fak- 
tycznych“. 

Możemy obecnie tym niepoprawnym pesymi- 
stom na punkcie stosunków polsko-włoskich, a co 
zatem idzie, włosko-francuskich, służyć szeregiem 
konkretnych zupełnie enuncjacji miarodainych 
czynników włoskich, wyjaśniających całkowicie, 
do jakich rewizji Włochy zmierzają i jak mało 
wspólnego ich rewizjonizm ma z rewindykacjami 
Niemiec, godzącemi w same podstawy pokoju. 

„Gioventu Fascista“ ogłosiła niedawno arty- 
kuł, dający wyraz rozgoryczeniu Włoch z powo- 
du niedotrzymania uczynionych im przed i w cza- 
sie wojny światowej wiążących przyrzeczeń ze 
strony byłych aljantów i domagających się roz- 
trząsania odnośnych  rewindykacyj włoskich 
w zadaniach maturalnych. Organ ten wylicza 
szczegółowo zasługi i ofiary Włoch dla wspólnej 
Sprawy, oraz domaga się naprawienia tych 
krzywd możliwie w jak najkrótszym cza$ie. 

Włoski Minister spraw zagranicznych, p. 
Grandi, w ostatniej swojej mowie wskazał wyraź- 
nie na Afrykę, jako jedyny cel włoskich aspiracji 
terytorjalnych. Przestrzegł on Świat, że w razie 
stwierdzenia nowych sytuacji i nowych politycz- 
nych konieczności, Włochy nie mogłyby pozwolić 
na przeoczenie włoskiego czynnika kolonialnego. 

Włochy chcą, by nadmierne siły stale roz- 
rastającego się narodu, zasługującego na większy 
„dobrobyt, mogły być odpowiednio zużytkowane, 
tak dla własnego dobra, jak i w interesie cywili- 
zacji ogólnych. 

„Giornale d'Italia“: zastrzega się przeciwko 
-pomawianiu Włochów: o imperializm, wskazując 
na to, że demograficzne i gospodarcze możliwości 
rozwoju Włoch: dają im conajmniej równe pra- 
iwo, co innym mocarstwom, do współpracy w zu- 
żŻytkowania bogactw naturalnych. Zdaniem tego 
organu, prawo natury przemawia za odpowiednią 
rewizją. podziału kolonii. 
+. Stojący, iak wiadomo, najbliżej Mussoliniego 
„Il popolo d'Italia", redagowany po Śmierci Ar- 

nolda Mussoliniego przez jego syna, liczy na za- 

dowolenie włoskich aspiracji terytorialnych w wy- 
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niku poprawy stosunków  włosko-francuskich. 
Zdaniem jego, stosunek Włoch do Francji, jest 
stosunkiem „wierzyciela do dłużnika“. „Nie jest 
winą Włoch, że w Wersalu zerwano solidarność 
między sprzymierzonymi... Włochy życzą sobie 
przywrócenia tej solidarności... domagają się 
jednak uznania i zupełnego wynagrodzenia wy- 
rządzonych im krzywd. Włochy nie domagają 
się zmian terytorialnych w Europie", choć mo- 
głyby żądać i tu dotrzymania przyrzeczeń trak- 
tatowych. Włochy „ograniczają się do życzenia 
poprawy atmosfery politycznej na kontynencie 
europejskim, szczególnie na bliskim Wschodzie 
Adriatyckim, naddunajskim i bałkańskim, a to 
przez usunięcie niebezpieczeństw, wynikających 
z przymierzy wojskowych i politycznych, mają- 
cych na celu przeszkadzanie pokojowej ekspansji 
na Wschód*. Włochy domagają się „przestrze- 
gania traktatów“, czyli rewizji traktatów pokojo- 
wych o tyle, o ile sprzeczne one są z poprzednio 
zawartymi pomiędzy aliantami układami. Trak- 
tat wersalski bowiem „niesprawiedliwie“ zaszko- 
dził rozwojowi krajów, przylegających do morza 
śródziemnego i kontynentu afrykańskiego. „Zwy- 
cięstwo, osiągnięte wspólnemi siłami, dało Anglii 
i Francji panowanie na całem morzu śródziem- 


| 


Aotypaństwowa działalność 


Agencja „Iskra“ donosi z Paryża: 

Znana konferencja premjera Lebruna z premierem Tar- 
dieu, ministrem Flandinem i prezesem Herriotem, w toku 
której premier Tardieu rozpoczął przekazywanie czynno- 
ści swoich najbardziej prawdopodobnemu swemu następcy 
na stanowisku szefa rządu francuskiego, którym jest pre- 
zes Herriot — prasa francuska doniosła o prowadzonym 
jakoby przez rząd polski we Francji rokowaniach o pożycz- 
ke. 

Wiadomość ta powstała bądź na tle nieporozumienia, 
bądź też na tle niedostatecznego poinformowania prasy 
francuskiej. 

Rząd polski — jesteśmy upoważnieni do stwierdze- 
nia tego — nie pertraktuje o żadną pożyczkę we Francji, 
a jedynie Polsko-Francuskie Towarzystwo Kolejowe pro- 
wadzi pertraktacje o sposób zrealizowania należnej mu Il-ej 
transzy pożyczki na finansowanie budowy linji kolejowej 
Górny Śląsk — Gdynia, O' pożyczce 'dla Polski niema w 
tej chwili wogóle mowy, a urzędowy P. A. T. rozesłał pra- 
sie zagranicznej sprostowanie, w którem stwierdza, że sze- 
|rzenie podobnych informacyj przy jednoczesnem podkre- 
| Ślaniu trudności finansowych, zagrażających Polsce w bra- 
ku tej pożyczki ma na celu szkodzenie Polsce, której sytua. 
cja finansowa nie budzi żadnych obaw. Prasa francuska 
zamieściła informację P. A. Tua* i całą sprawę możnaby 


dobny, który wyszedł na jaw dzięki niedyskrecji socjali- 
stycznego dziennika paryskiego „Le Populaire“, 

„Le Populaire* w numerze vczorajszym zajął się w 
artykule wstępnym pozłoskami na temat rokowań pożycz- 


Gdańsk właśnie teraz stawia 


Dowiadujemy się, że w najbliższym czasie na ofiaro- 
wanym przez Senat W. M. Gdańska placu niedaleko dwor- 
ca kolejowego, pomiędzy siedzibami dwuch międzynaro- 
dowych dygnitarzy, a mianowicie Wysokiego Komisarza 
Ligi Narodów i Prezydenta Rady Portu — stanie w Gdań- 
sku pomnik żołnierza niemieckiego. 

Pomnik stanie na skutek inicjatywy przywódców gdań- 
skiego związku b. wojskowych niemieckich, a wykonaniem 
projektu zajął się urzędnik Senatu W. M, Gdańska, budow- 
[niezy, inż. Bielefeld. , 

Przed kilkoma dniami odbyło się zebranie specjalnego 
komitetu, na którem sędzia gdański p. Witte oznajmił o 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI NA ZAMKU 

Onegdaj p. Marszałek Piłsudski przybył na Zamek i 
odbył blisko godzinną konferencję z P. Prezydęntem 
Rzplitej. 

FAŁSZYWA POGŁOSKA 

Dowiadujemy się, że podana, przez parę pism war- 
szawskich pogłoska o rzekomo mającem nastąpić obniże- 
niu poborów funkcjonariuszów państwowych w Warsza- 
wie jest całkowicie pozbawiona prawdy. 

Sprawa ta — jak słychać — ani nie była, ani nie jest 
w chwili obecnej rozważana przez czynniki decydujące. 


ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW BUDŻETOWYCH 
ZA KWIECIEŃ R. B. 

Zamknięcie rachunków skarbowych za kwiecień r. b. 
wykazuje, jak się dowiadujemy, deficyt. w . wysokości 
4.102.000 zł. Skarb państwa wykorzystał w kwietniu r. b. 
30 milionów zł. kredytu bezprocentowego w Banku Pol- 
skim, 


uważać za zakończoną, gdyby nie fakt wręcz nieprawdopo-'| 
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nem... powstaje nowy sobowtór monarchji Au- 
stryjackiej, tylko w gorszem wydaniu... 
Francja pogorszyła warunki bytu 100 tys. 
Włochów w Tunisie, chociaż „Francja uzyskała 
dzięki pomocy Włoch 2 piękne prowincje”. 
Dziennik kończy swoje wywody apelem do 
Francji o porozumienie, wzamian za co Włochy 
gotowe są dać Francji i światu „pracę swoich 
dzielnych synów, dobrobyt i bezpieczeństwo, tak 
pożądane przez Francję, a pewniejsze, niż zbro- 
jenia į zawodne przymierza“. Jak widać, stara- 
nia Francji o poprawę stosunków z Włochami 
nie pozostają bynajmniej bez echa. Droga do 
pożądanego celu jest niewątpliwie jeszcze najeżo- 
na trudnościami. Skoro jednak obie strony: do 
tego samego celu dążą, wiedząc, że interes po- 
koju, któremu obie szczerze chcą służyć, osiągnię- 
cia tego celu wymaga, nie należy tracić nadziei. 
Czyż nie jest więc obowiązkiem Polski, jako so- 
juszniczki Francji, przyczynić się w- miarę „sił 
i możności do ułatwienia tego zadania? Przyjaźń 
polsko-włoska jest oczywiście niezależną od sto- 
sunków włosko-francuskich, lecz interes nasz 
wspólny w każdym razie wymaga wykorzystania 
jej właśnie dla ułatwienia tak pożądanej w inte- 
resie pokoju ewolucji. A. R. 


naszej opozycji zagranicą 


| kowych polsko-francuskich į wypowiadając się przeciwko 
udzieleniu Połsce pożyczki napisał: 

++. przedstawiciele polskich partyj politycznych uprze- 
dzili nas, że Polska, wyzwolona z obecnego regime'u nie 
uzna długów poczynionych za czasów dyktatury. Prosili 
oni Francję, żeby nie przedłużała agonii obecnego regime'u 
przez udzielanie nowej pożyczki, 

„Le Populaire" jest urzędowym organem francuskiej 
partji socjalistów sfederowanych i jednym z głównych c`- 
ganów II Międzynarodówki. Stronnictwa polskiej opozycji 
lewicowej przyznawały się niejednokrotnie do utrzymywa- 
nia bliskich stosunków z ludźmi stojącymi na czele „Le 
Poplaire", ale... nie przyznawały się do szkodzenią inte- 

| resom Polski zagranicą, a nawet — przeciwnie — w toku 

„procesu brzeskiego" oskarżeni i Świadkowie obrony za- 
przeczyli z całą stanowczością, jakoby mieli oddziaływać 
szkodliwie dla interesów państwa, poszukując interwencyj 
|obcych i szerząc zagranicą opinje, najbardziej dla Polski 
| nieprzychylne, Dziennik socjalistyczny francuski „wYSY- 
;pal* swoich towarzyszów polskich. Okazuje się, że inter- 
wencje były, że interwencje są i to interwencje, idące Ściśle 
w myśl uchwał... krakowskiego kongresu Centrolewu, 
powziętych w 1930 roku. 

Trzeba sóbie przypomnieć, że na kongresie krakow- 

| skim przyjęto uchwały, mówiące najzupełniej to samo, 6 
czem obecnie „uprzedzał przedstawiciele polskich partyj' 
politycznych* — jak pisze „Le Populaire". 

H Niedyskrecja dziernika francuskiego ujawniła, że zdra- 

| dziecka akcja zagraniczna trwa nadal. (iskra) 


pomnik żołnierza niemieckiego 


„przyjęciu projektu inż. Bielefelda | zapowiedział przystą- 
j pienie w najbliższym czasie do budowy pomnika. Sędzia 
Witte przemówienie swoje zakończył skierowaniem do ze- 
branych życzenia „wytrwania wierności żołnierskiej aż do 
czasu, gdy przyjdzie dzień, kiedy piękny Gdańsk znów się 
połączy z niemiecką ojczyzną". Niepozbawioną pikanterji 
rzeczą jest, żę sędzia Witte liczy sobie obecnie 25 lat, a 
„więc miał w chwili zakończenia wojny lat 14, Wydaje się 
być rzeczą dość niezrozumiałą, w jaki sposób młodzieniec 
ten mógł zostać przewodniczącym związku b. wojskówych. 
Zagadnienie to da się dość łatwo rozwiązać, kiedy zważy 
się, że gdański związek b. wojskowych, liczący obecnie 
8.259 członków, jest zamaskowanym oddziałem niemiec- 
kich bojówek wojskowych i do grona swoich członków 
przyjmuje nawet takich młodzieńców, którzy w chwili za- 
kończenia wojny byli jeszcze niemal niemowlętami. 
* * * 

Sam fakt wystawienia w Gdańsku pomnika żołnierzo- 
wi niemieckiemu nie może podlegać krytyce. Żołnierz nie- 
miecki w czasie wojny światowej bił się mężnie i bił się za 
swoją ojczyznę. Gdańszczanie żnajdowali sę w szeregach 
armj niemieckiej | złożyli życie swoje w ofierze narówni ze 
| swoimi pobratymcami z innych miast i wsi niemieckich. 
| Wolno jednak wyrazić przekonanie, że chwila obecna 
nie jest najszczęśliwiej wybrana dla uczczenia na terenie 
Wolnego Miasta kombatantów dawnej armji cesarskiej. 

Jest i jeszcze jedno zastrzeżenie: — Gdańsk w pismach 
swoich i w prasie zagranicznej, a nawet w przemówieniu 
| swego prezydenta d-ra Ziehma, wygłoszone na posiedze- 
niu Rady Lig: Narodów przedstawia swoją sytuację gospo- 
darczą, jako katastrofalną. Czy w obliczu katastrofy fi- 
nansowej, w obliczu niemal głodu grożącego gdańszczanom 
wedle słów d-ra Ziehma — muszą właśnie obecnie znaleść 
się pieniądze na wystawienie kosztownezo pomnika, tem- 
bardziej, że tej bezsprzecznie pięknej uroczystości nadaje 


HB zupełnie wyraźny charakter jeszcze jednej demonstracji 
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Rada Ministrów 


Wczoraj, w godzinach popołudniowych, odbyło się pod 
przewodnictwem p. premjera Prystora posiedzenie Rady 
Ministrów, na którem rozpatrywane były m. in. sprawy, 
związane z przyjętym przez rząd planem zachowania rów- 
nowagi budżetowej. W związku z powziętą na poprze- 
dniem posiedzeniu uchwałą w sprawie rozciągnięcia 10% 
zniżki uposażeń również na pracowników przedsiębiorstw, 
zakładów i instytucyj publicznych poza Warszawą, Rada 
Ministrów uchwaliła trzy projekty rozporządzeń Rady Mi- 
nistrów o zmianie wysokości uposażeń pracowników P, K. 
O, pracowników Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych, oraz pracowników Państw, Banku Rolnego. 
AW myśl tych rozporządzeń, uposażenie pracowników po- 
wyższych instytucyj zostanie zmniejszone poza Warsza- 
wą o 10 proc., po zastosowaniu właściwych kroków, nie- 
zbędnych do praktycznego przeprowadzenia tej obniżki. 
W stosunku do pracowników Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego obniżka ta dokonana będzie na mocy rozporządzenia 
ministra Skarbu. 

Nadto Rada Ministrów uchwalia projekt rozporządze- 
nia Prezydenta Rzplitej o przekazaniu zakresu działania 
Min. Spraw Wewn. w sprawach zdrowia publicznego Mi- 
nisterjum Pracy, oraz projekt rozporządzenia Rady Mini- 
strów w sprawie rozwiązania sejmików powiatowych po- 
wiatów: iarocińskiego, kępińskiego, kościańskiego, kroto- 
szyńskiego, mozileńskiego, nowotomyskiego i ostrowskie- 
go w województwie poznańskiem. To ostatnie rozporzą- 
dzenie pozostaje w związku ze zmianami, dokonanemi w 
podziale terytorialnym województwa póznańskiego na sku- 
tek skasowania w tem województwie kilku powiatów i 

przyłączenia ich do powiatów wyżej wymienionych. 


Zagranica o stosunkach polsko- 
niemieckich 


W artykule wstępnym, zatytułowanym: „Agitacja nie- 
miecka a Gdańsk" „Le Temps“ oświadcza: 

Prowokująca postawa najbardziej aktywnych żywio- 
łów hitlerowskich, które wybrały Gdańsk na centralę swej 
działalności, karygodna pobłażliwość władz Wolnego Mia- 
sta wobeć hitlerowców, systematyczne podżeganie  prze- 
ciwko Polsce, rozdmuchiwanie trudności celnych, omawia- 
nie nowych warunków gospodarczych, jakie stworzył roz- 
wój portu w Qdyni dla życia gospodarczego Gdańska, pod- 
burzające przemówienia, wygłaszane w Niemczech przez 
naiwybitniejszych mężów stanu — wszystko to wywołuje 
niepokój, który należy jaknajprędzej rozproszyć, o ile nie 
chce się dopuścić do niebezpiecznych dla pokoju europe|- 
skiego komplikacyj. Taktyka Niemców dąży do utrzymania 
tam otwartej rany oraz do podsycania zatargów z Polską, 
aby przeszkodzić ewentualnemu uspokojeniw się umysłów, 


oraz, aby żądania wszechniemców, dotyczące wschodnich | 


granic Rzeszy, Górnego Śląska, „korytarza i Gdańska, 
nie straciły na sile. „Le Temps* stawia pytanie, czy obe- 
cny, względnie przyszły rząd niemiecki posunie sprawy 
tak daleko, aż dojdzie do poważnego incydentu politycz- 
nego. 

znany finansista amerykański William Guzgenhelm w 
przemówieniu, wygłoszonem w Fiładelfji do absolwentów 
Uniwersytetu Pensylvania, dając przegląd sytuacji w róż- 
nych częściach Świata, oświadczył, że „korytarz" polski 
okazuje się bajką, zaś Niemcy przez eksploatację Rosji 
zajmują silniejsze, niż w przószłości stanowisko, Dawne 
powiedzenie: „Podrap Turka, znajdziesz Tatara", można 
uzupełnić wyrażeniem: „Podrap Rosjanina, znajdżlesz Pru- 
saka“. Niemcy stały się wielkim przemystowem laborator- 
jum Świata, jednakowoż niezmiernieby zyskały na szacun- 
ku i sympatii innych narodów, gdyby złagodziły swój ton 
agresywny w uskarżaniu się, którym zastąpiły dawniejszy 
zwyczaj brzękania szablą. 

Wyłom wśród zwartej opinii niemieckiej stanowi so- 
cjalistyczny „Vorwarts*, Rejestrując odgłosy prasy fran- 
cuskiej o kampanji antypolskiej, uprawianej przez koła na- 
cjonalistyczne w Gdańsku i Prusach Wschodnich, „Vor- 
wärts“ pisze: 

Prawdą jest niestety i otwarcie przyznać to należy, 
że również społeczeństwo niemieckie od kilku tygodni jest 
podżegane przeciwko. Polsce w sposób niepraktykowany 
od końca wojny. Cała niemiecka prasa prawicowa zainsce- 
nizowała kampanię, która zaczyna już przynosić zatrute 
owoce. Kłamliwe informacje sensacyjne o Gdańsku ogła- 
szane przez półurzędowy organ hitlerowców „Daily Ex- 
press”, które-zgodnie z oświadczeniem kanclerza Briininga 
pozbawione są wszelkich podstaw rzeczowych, doprowa- 
dziły do przyjęcia przez komisję spraw zagranicznych 
Reichstagu narodowo-socjalistycznej rezolucji, będącej 
skandalem zarówno zewnętrzno- jak wewnętrzno-politycz- 
nym. Winę za ten skandal ponosi rząd Rzeszy oraz stron- 
nictwa prorządowe dzięki okazanemu brakowi odwagi cy- 
wilnej. Z drugiej strony niemniej niebezpiecznem jest to, 
to dzieje się w Gdańsku pod opieką i przy czynnem po- 
parciu prawicowego senatu, pozostającego pod kontrolą ni 
rodowych socjalistów. Ostrzegamy! Narodowi socjaliści dð- 
brze wiedzieli, co czynią przenosząc główny ciężar swej 
naganki zewnętrzno = politycznej nad granice wschodnie. 


| 


Konferencja rozbrojeniowa 


Raport komisji 


morskiej uwydatnia skrajną rozbież- jnie zabierając głosu lub wcale nie przychodzą na posie- 


ność zdań pomiędzy większością państw (wraz z Polską) | dzęnia. 


a państwami anglo-saskiemi w sprawie okrętów linjowych 


Delegacja włoska znalazła się odosobniona z wolo- 


1 łodzi podwodnych. Państwa anglo-saskie dążą do przed- | sklem 6 objęcie przysposobienia wojskowego młodzieży 
stawienia wszystkich kategorji broni w marynarce, z wY- | szkolnej w wykazach rezerw szkolnych danego państwa, 


latkiem łodzi podwodnych, jako pozbawionych charakteru 
ofensywnego. Kom. Solski z powodzeniem bronił koniecz- 
ności zachowania właśnie łodzi, jako jedynej niemal sku- 
tecznej broni obronnej dla państw, posiadających małą flo- 
tę i udowodnił czysto agresywny charakter pansem 
ków, awlonetek I t. d. 

Delegaci sowieccy sabotują ostatnio prace konierencji, 


Na komisji lotniczej w głosowaniu uzyskała przewazę 
Jednego tylko głosu teza, domagająca się radykalnych kry- 
terjów w ustalaniu „lotnictwa ofensywnego“, poplerana 
m. lm. przez państwa „rozbrojone”, oraz Włochy I Sowle- 
ty. Państwa anglo-saskle solidarnie występują w te] 
sprawie z Francją, Japonją, Polską i Małą Ententą. 


Na Dalekim Wschodzie 


Ambasadorowie japońscy w Berlinie i Paryżu zaprze- 
czyll kategorycznie pogłoskom o nieuniknionem jakoby 
wkrótce starciu zbrojnem Japońsko-sowieckiem.  Koncen- 
tracja wojsk Japońskich przy kolei Wschodnio-Chińskiej 1 
przeniesienie Japońskiej kwatery głównej do Charbina ma 
Jedynie na celu zapewnienie tym połacłom Mandżurji bez- 
pleczeństwa. Jak fatalne zaś są te warunki bezpieczeń- 


stwa dziś, najlepszym tego dowodem Jest napad bandytów 
na pocląg osobowy, plerwszy raz po dłuższej przerwie 
puszczony w stronę Władywostoku. Zrabowall oni m. in. 
40.000 dolarów. Poseł angielski, Lampson, w drodze z 
Nankinu do Londynu zatrzymał się w Charbinie, Ewa- 
kuacja okręgu Szanghajskiego jest na ukończeniu. 


meaa 


W. BRYTANJA 


NA ZGROMADZENIU PRZEDSTAWICIELI CITY lon- 
dyńskiej głównymm mówcą był b. kanclerz skarbu oraz b. 
min. handlu sir Robert Horne. Oświadczył on, że od cza- 
su wojny Ańglja żyje jak szaleniec w raju, wydając nad 
stan | zjadając swój kapitał. Uchwalona rezolucja głosi: 

„Obywatele Londynu, zebrani na zgromadzeniu dzi- 
siejszem, uznając całkowicie oszczędności już dokonane w 
wydatkach państwowych, dają wyraz przekonaniu, że, za- 
nim naród angielski będzie mógł powrócić do dobrobytu, 
konieczne jest zastosowanie w najbliższym czasie Oszczę- 
dności, jeszcze na większą skalę zarówno w wydatkach 
ogólno-państwowych, jak 1 lokalnych, Nie ulega wątpił- 
wości, że naród żyje w znacznym stopniu z kapitału, a 
uciążliwe podatki wywierają zgubny wpływ na handel 1 
przemysł kraju, rzucając. w otchłań bezrobocia tysiące 
pracowników, Wszystko to musi prowadzić do poważ- 
nego obniżenia stopy życiowej całej ludności. Wobee te- 
go wzywamy rząd do podjęcia takich środków, któreby 
sprowadziły znaczne redukcje w wydatkach państwowych 
i umożliwiłyby obniżenie podatków”. 


BELGJA 


W EXPOSE PARLAMENTARNEM PREMJER REN- 
KIN podkreślił, iż wypadki polityczne, które się rozegrały 
w kraju, nie będą miały najmniejszego wpływu na linię po- 
lityki rządu. Pierwszą troską nowego rządu będą starania 
© poprawę sytuacji gospodarczej. Sprawa językowa musi 
być uregulowana natychmiast. Nowe projekty rządowe, 
spotkają się z przychylnością całego parlamentu, który za- 
pewne je przyjmie jednogłośnie. 


NIEMCY 


SYTUACJA POLITYCZNA pozostaje pod znakiem 
skrajnie naprężonych stosunków  międzypartyjnych oraz 
wzmagającej się propagandy  przeciwpolskiejj W wielu 
miastach prowincjonalnych Prus, Saksonii, Brunświku itd., 
doszło do zaburzeń bezrobotnych oraz krwawych starć 
pomiędzy hitlerowcami a komunistami lub socjalistami. W 
Brinświku policja nie interweniowała wcale przęciw hitle- 
rawcom. ë 

Prasa odpiera zarzuty prasy polskiej co do budowania 
fortyflkacyj w Prusach Wschodnich, Jako rzekomo zgod- 
nych z traktatem Wersalskim, oraz dowodzi konieczności 
powrotu Gdańska do Rzeszy w interesie. odprężenia sto» 
sunków z Połską. Prasa ta pomawia Polskę o przygotowae 
nia militarne na Pomorzu i polemizuje z iran prasy 


francuskiej. 
AUSTRJA 


EXPOSE KANCLERZA DOLLFUSA w radzie „narodo- 
wej podkreśla, że Austria pragnie ze wszystkimi państwa- 
mi utrzymać stosunki przyjaźni i pokaju, jednak jako nie» 
zależne niemieckie państwo, Austrja świadoma Jest lak- 
najściślejszej swojej łączności I przyjaźni z Niemcami 
Kanclerz wyraził się z uznaniem o gorącem zrożtiinienia 
Ligi Narodów dla położenia Austrji, którą sama bez obcej 
pomocy swych zagranicznych zobowiązań, niestety, speł 
nić nle może, . Wkrótce nastąpi decyzja w sprawie žaka- 
zu sprzedaży dewiz na rzecz długów zagranicznych. 

Rząd wystosuje zaproszenia do państw zainteresowa- 
nych z konkretnemi propozycjami, dotyczącemi rokowań 
handłówo-politycznych, biorąc przytem za punkt wyjścia 


oświadczenie rządu niemieckiego co do gotowości” podje- wychowawcom: 


cia' tego rodzaju rokowań, zasadniczo polini 
-wiedź Polski na notę lutową oraz zasadnicze w te 


nieodzowne jest umożliwienie ściślejszej 1 łatwiejszej wy- 
miany towarów wewnątrz państw Europy Środkowej. 
Sprawa instytutu kredytowego winna w iaknajszybszym 
czasie znaleźć ostateczne rozwiązanie. Kanclerz zapowie- 
fdział, iż rząd w najbliższym czasie wprowadzi b. daleko 
posunięte oszczędności budżetowe. 


SZWAJCARJA 
SZWAJCARSKO - AMERYKAŃSKI PAKT PRZYJAŻ* 
NI i układ o sądach rozjemczych podpisany został w Wa. 


szyngtonie, 
JUGOSŁAWIA 
PROPAGANDA PRZECIWRZĄDOWA, prowadzona 
jest nadal intensywnie, W Splicie tłum z kilkuset osób da- 
remnie oczekujący przybycia z Zagrzebia p. Maczka, zna” 
nego przywódcy chorwackiego, zaczął demonstrować prze. 
clwko rządowi. Policja tłum rozpędziła, dokonując areszto- 


wań. 
RUŁGARJA 
DYSKUSJA W PARLAMENCIE O POLITYCE ZA- 
GRANICZNEJ dała wyraz-jednómyślnej opinii, że polityka 
zagraniczna Bułgarji winna być pokojową, że Jednak nieu- 
znawanie praw mniejszości bułgarskiej, utrudnia poprawę 
stosunków bułgarsko-jugosłowiańskich. 


CZECHOSŁOWACJA 
DEKLARACJA MIN. BENESZA na zjeździe partj! na- 
rodowo-socjalistycznej, której jest członkiem, utrzymana 
była w tonie pesymlistycznym co do szans konferencji lo- 
zańskiej į obrad genewskich wobec ostatnich wydarzeń w 
Niemczech, Benesz wyraził się optymistycznie o sytuacji 
Czechosłowacji, solidaryzując się całkowicie z wywodamt 


min. Frankego. 
ŁOTWA 


POLSKIE ZJEDNOCZENIE NARODOWE urządzito 
walne zebranie, zamieszkałych w Dyneburgu członków, 
celem założenia trzeciego zkolei oddziału zjednoczenia, Do 
zarządu dyneburskiego oddziału Zjednoczenia weszli pp.: 
Michał Wierzbicki, Wiktor Gołubecki, Michał Szwadyn, Je- 
rzy Bryc i Wacław Baużyk, 


„Urlątko* — kandydatem do korony polskiej. 


„Revue des deux Mondes“ drukuje obecnie obszerną 
i nadzwyczaj ciekawą pracę p. Octave Aubry p. t. „Le roi 
de Rome“, opisującą szczegółowo, na podstawie niewyda- 
nych dotąd źródeł z archiwum austrjackich, dzieje syna 
Napoleona I, nieszczęsnego księcia Reichstadtu. 

„Orlątko”, ofiara zemsty Metternicha, rwie się do sta- 
wy wielkiego ojca. 

Nader ciekawe jest opowiadanie ' autora © gorącem 
pragnieniu księcia Reichstadtu zostania królem polskim, 
pragnieniu skazanem zgóry na niepowodzenie. Gdy w 1830 
roku wybuchło powstanie w Polsce, w tej Polsce, której lo- 
sem. nawet taki cynik, jak Talleyarend zdawał się wzru- 
szać, doniesione Napoleonowi II, że w Warszawie pewien 
oficer francuski (prawdopodobnie generał Ramorino) rzucił 
na ulicy hasło: „Niech żyje Napoleon Król Polski“, które 
znalazło. życzliwy oddźwięk w społeczeństwie galicyjskiem, 
staje się marzeniem księcia Reichstadtu „pomóc temu nie- 
Szczęśliwemu narodowi“. „Orlątko" zwierza stę swoim 
„głowa moja nosiła już koronę... Jeśli 


vdpor t Polacy obiorą mnie królem, będę môg! utrzymać równowa- 
spra- |gę pomiędzy Rosją a Austrją”, 
wie stanowisko Włoch. Wkońcu kanclerz stwierdźił, 4ż | 


Myłl'ta pozostała jednek w sierzo marzeń. 
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Książka o Rosji sowieckiej 


Z jednej z rozmów Fryderyka Lefćvre'a 
(Une heure avec...) z p. Zamiatinem, literatem 
rosyjskim i konstruktorem okrętów, który przy- 
był z Rosji sowieckiej na wywczasy do Francji i| 
przejeżdżał przez Paryż, dowiadujemy się trochę 
szczegółów o książce i stosunkach literackich w 
zamkniętym kraju komuny. 

Młody ten powieściopisarz i dramaturg ro- 
syjski, jednocześnie inżynier morski, pełen humo- 
ru i złośliwego zawsze na ustach uśmiechu, ucho- 
dzi za niezbyt prawomyślnego w Sowietach. 
Głośna jego powieść: My tacy, przetłomaczona 
na kilka języków, nie bardzo podoba się w kraju 
piatiletki, jest ona bowiem wymierzona, jak się 
wyraża sam autor, przeciw podwójnemu niebez- 
pieczeństwu, grożącemu ludzkości: władzy nad- 
miernej maszyn i władzy nadmiernej państwa. 
Ale jest on zarazem konstruktorem bardzo zdol- 
nym „łamaczów lodu“ i sprawuje urząd państwo- 
wy w Petersburgu. jako profesor w szkole mor- 
skiej. Sam siebie, w tej podwójnej funkcji, nazy- 
wa dowcipnie amfibia. 

W swej funkcji literackiej, jest on również 
jednym z wybitnych dramatopisarzów, pełnym 
zjadliwej satyry („Pchła”, „Towarzystwo dzwon- 
ników honorowych* 

Na zapytanie. jakie są obecnie w Sowietach 
najbardziej wpływowe ugrupowania literackie, 
odpowiada: Grupa „pisarzów proletarjackich" ma 
wpływ i władzę naiwyższa w Sowietach. Wszy- 
stko tam dziś oparte na marksizmie, i pisarze ko- 
munistyczni są uprzywilejowani w państwie; in- 
ne ugrupowania literackie są tylko tolerowane. 

Prywatnych wydawnictw książki niema już 
od trzech czy czterech lat w Rosii. Poza wydaw- 
nictwem państwowem istnieje kilka kooperatyw 
wydawniczych, jak wydawnictwo „Federacja“ w 
Moskwie i „Wydawnictwo pisarzów* w Lenin- 
gradzie. 

Powieść Zamiatina „My tacy“ wydało towa- 
rzystwo Datten w N.-Jorku, NRF w Paryżu, 
Awertina w Pradze i inne wydawnictwa zagra- 
niczne. 

Czy państwowe wydawnictwa, czy koopera- 
tyw, podlegają 100 proc. cenzurze przed drukiem 
z niezbędnem „dozwolono*. Są tedy wydawnic- 
twa kooperatyw rodzajem aparatu pomocniczego 
wydawnictw państwowych. 

Honorarja są płacone bardzo punktualnie. Są 
nawet przykłady — dodaje z uśmiechem Zamia- 
tin — gorliwego poszukiwania przez państwo au- 
tora, żeby mu wypłacić honorarium za książkę! 
I gdyby go odnaleziono, otrzymałby napewno ho- 
norarjum znacznie większe, niż każdy inny autor 
młody, mniej poszukiwany. Honoraria wynoszą 
200 — 500 rubli za 16 stron druku. Od wydaw- 
nictw państwowych, t. zw. popularnych, druko- 
wanych w 30 do 50 tysięcy egzemplarzy i sprze- 


dawanych po 50 kop., ma autor oprócz tego 10 
proc. od sprzedanych ezzemplarzy. 

Pisarzami wybitniejszymi szkoły proletarjac- 
kiej w Sowietach są obecnie: Szołochow, Fadje- 
jew, Ławrychin, młody pisarz leningradzki, wiele 
obiecujący. Ale większość prozaików proletar- 
jackich idzie jeszcze za metodami realizmu przed- 
rewolucyjnego. 

Co to jest realizm wogóle — pyta ironista 
Zamiatin. „Jeżeli pan będzie badał swą rękę przez 
mikroskop, będzie pan miał obraz powiększony: 
drzew, rowów, kamieni, zamiast włosów, por, zia- 
ren i pyłu. Czy to realizm? Podług mnie — praw- 
dziwszy, niż realizm bezpośredni. I, w dalszem 
porównaniu, jeżeli neo-realista używa mikro- 
skopu żeby widzieć świat, to symbolizm używał 
teleskopu, zaś realizm przedrewolucyjny zwykłe- 
go szkła. Określa to, oczywiście, wszystkie obra- 
zy, całą pobudowę i forme“. 

Co do uprawy formy literackiej — powiada 
dalej Zamiatin — mamy obecnie w Sowietach 


t. zw. „poputczyków*, „towarzyszów drogi“, któ- 
rzy czynią znacznie większe postępy, niż pisarze 
proletarjaccy państwowi, i mają na nich wpływ 
niezawodny. Wybitniejsi z „Poputczyków* nale- 
żą do stowarzyszenia Braci Serapjon (Iwanow, 
Fedia, Tischonow, Zoszczenko, Słonimski i in.), 
którzy byli uczniami Zamiatina. By móc istnieć 
w Rosji, „poputczycy* muszą się przystosowy- 
wać do nowego porządku. Jest to rzecz bolesna 
dla tych, którzy chcą być prawdziwie sobą... 
Francuskich i wogóle obcych rzeczy przekła- 
dają teraz niewiele w Sowietach. W szkołach nie 
uczą nawet języka francuskiego, jako „gniłaho 
burżuazijnaho”. Uczą tylko angielskiego i zwła- 
Szcza niemieckiego. „Poputczycy ulegają jesz- 
cze wpływom francuskim — zwłaszcza: Girau- 
doux'a i Prousta. 
Reszta wiadomości p. Zamiatina kryła się z 
kolei rzeczy, w ironicznych jego uśmiechach. 
Józef Jankowski 


Ostatni dzień pobytu Emira Faisala 


W Instytucie Wschodnim odbyła się wczoraj 
uroczysta akademia i przyjęcie na cześć przyby- 
łego do Warszawy. Emira Fajsala i jego świty. 
Uroczytość ta miała podniosły charakter zetknię- | 
cia się Emira Fajsala z przedstawicielami polskie- | 
go świata muzułmańskiego. Po przybyciu do In- 
stytutu Emir Fajsal wraz ze świtą udał się do; 
specjalnie przygotowanych apartamentów, gdzie | 
odbył modlitwy razem z zebraną kolonią muzul- | 
mańską. Pó modlitwach odbyła się akademia, 
którą zagaił prezes Instytutu sen, Siedlecki, wita- 
jąc dostojnych gości ze Wschodu. Z kolei dr. 
O. Górka wygłosił referat na temat: Polska a Is- 
lam, który to referat tłumaczył na arabski p. Emin 
Rassul Zade. Następnie przedstawiciel tatarów 
polskich p. Choramowicz wygłosił przemówienie, 
witając: przybyłych imieniem polskich muzułma- 


nów. Przemówienie to przetłumaczono również 

na język arabski. Po akademji odbył się cercle 

towarzyski. Emirowi przedstawiono wszystkich | 
zebranych. W uroczystości wzięło udział szereg 

wyższych urzędników z M. S. Z. z ministrem 

Schaetzlem na czele. przedstawiciele kół politycz- 

nych, wojskowości, prasy, przedstawiciele świata 

muzułmańskiego w Warszawie oraz przedstawi- 

ciele narodów ujarzmionych ze Wschodu. 


. . 


" Wieczorem wicekról Hedżasu obecny był na 
obiedzie, wydanym przez p. Ministra Zaleskiego, 


| dziś zaś o godz. 7 min. 10 rano, żegnany przez 


przedstawicieli M. S. Z. i reprezentantów wojsko- 
wości opuścił Warszawe, udając się w dalszą po- 
dróż przez Stołpce do Moskwy. 


Przyjazd v. Curie-Skłodowskiei do Warszawy 


W dniu wczorajszym, o godz. 5.55 pp., pociągiem pa- 
ryskim przybyła do Warszawy p. Marja Skłodowska- 
Curie w towarzystwie kierownika; Instytutu Radowego w 
Pafyżu, dr. Regaud. P. Curie zamieszkała w Instytucie 
Radowym przy ul. Wawelskiej. 


Dr. Regaud, dyrektor Laboratorjum radjofizioloziczne- 
gó przy Instytucie Radowym w Paryżu, przybywając do 
Warszawy jako delegat Uniwersytetu paryskiego na ot- 
warcie Instytutu Radowego, wygłosi w Instytucie Francu- 
skim, jako fili Uniwersytetu, odczyt, przeznaczony za- 
tówno dla specjalistów, jak dla szerszej publiczności. Od- 
czyt ten nosi tytuł „Zasady obecnego orientowania się: w 
wałce z rakiem“ i będzie wygłoszony w Instytucie Fran- 


cuskim (Pałac Staszica), w poniedziałek, 30 maja, o godz. 
6-6j popol. Zebraniu będzie przewodniczyć ambasador 
Francji, p. Laroche. 
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A TO BYŁO PROSTE 


POWIEŚĆ 


— I nagle, Olgierd, zanim zdołał pomyśleć, 
co czyni, rzucił lejce na klacz, chwycił rękę 
dziewczyny i podszedł do niej blisko. Nie wyr- 
wała mu ręki, ani nie zmieniła wyrazu twarzy. 
Stali tuż przy sobie. Naścia nieprzenikniona, 
przychylna niby, ale niewzruszona, on surowy, 


i, jakby szorstki od niechęci ku temu, co się ży 


w nim dokonywało, pod naporem rozbudzonej 
nagle krwi, Uniósł latarkę w górę i oświetlił jej 
oczy. Dziewczyna odchyliła głowę w bok. Po- 
ciągnął ją ku sobie. Zachwiała się. W tem 
mgnieniu myśl ostra, jak lancet, przebiła jego 
mózg; obowiązek, a potem druga, łagodna, pel- 
na dobroci i wstydu; weszła tu z -nim ufnie 
dziewczyna, i jak opryszek napada na nią odrazu 
znienacka, Czego od niej chce? Z pewnością 
to porządna, uczciwa dziewczyna. Nie wyzląda 
wprawdzie na potulną i bezbronną, czyni raczej 
wrażenie świadomej, śmiałej, umiejącej się bro- 
nić w razie potrzeby, i bije z niej duma. 

— „Honorne baby“ — przypomniał sobie 
powiedzenie Zagórka. $ 

Uzmysłowił sobie znowu z ostrą wyrazi- 
stością cel, który go tu sprowadził. 

Puścił rękę dziewczyny i cofnął. się ku 
klaczy. 

— Dziękuję ci Naściu! — przemówił onano- 
wanym głosem. — Może wstąpię tu jeszcze kie- 
dy, często jadę do miasta, czasem i codzień — 
skłarnał z rozmysłem, żeby sobie zostawić furt- 
kę otwartą, — a dobrze jest mieć znajomych po 


drodze do miasta,- naprzykład w taki mróz jak 


dzisiaj. I w lecie przyjemnie. napić się spragnio- 
nemu w drodze, wody! 

— Jak ie ogień w chacie. to i gościa się po-, 
grzeje, a w studni wody dosyć! Wstąpcie i co 
dnia, jak chcecie! $ 

— Dobranoc Naściu! 

Wyprowadził konią ze stajni, dziewczyna 
wyszła za nim. Na podwórzu wskoczył na sio- 
dło, przesadził, żerdź. 

Z drogi obejrzał się, dziewczyna stała je- 
szcze widoczna na białym śniegu, w świetle ksie- 

ca. S ia 

Dał lekkie — jak pieszczota. ostrogi „Basi“. 
Klacz pomknęła wyciągniętym kłusem. 

Opadły go znowu kundle, uragliwem szcze- 
kaniem. i wyprowadziły za opłotki. 

Gdy znalazł się w kwaterze, dochodziła ie- 
denasta. Zagórek czekał na niego. Olgierd ka- 
zał sobie podać kolację, i w trakcie jedzenia 
rozmawiał z sierżantem o sprawie. Przyczem 
nie omieszkał, celowo, wypowiedzieć mu swoich 
wątpliwości. 

— A ja panu porucznikowi, powtarzam, że, 
tak jak tu widzę, swojego kulasa, w bucie z Toz- 


I 
| 


|dziawionym. kapuchnę pyskiem — odlazł bestia 


trochę od podeszwy — tak widzę u tych dra- 
niów, jakieś łajdactwo! | 

Olgierd zamyślił się. 

— Nie! — mówił. jakby do siebie — to jest 
nieprawdopodobne. żeby prości ludzie ukrvwa- 
jacy zbrodnie. umieli z taką perfidją grać role 
dobrodusznego spokoju. 

— A ja panu norucznikowi mówie, 
kryją. że tam u nich coś jest! 

Olgierd zasępił sie! Sprawiała mu ogromna 
przyktość niezachwiana pewność sierżanta, co 
do winy tych ludzi. r | 


że coś 


|-coŚ nie t 


— Po namyśle, odezwał się. 

Wobec tego, trzeba mieć ich na oku. Ja, jak 
można najprędzej, może nawet jutro wieczorem, 
sam tam wpadnę. A wy zrana wstąpicie do cha- 
ty. Pretekst znajdziecię! Jagoda, Antaszek i My- 
stka, niech na zmianę każdy z nich w ciągu resz- 
ty nocy, aż do dziewiątej rano, raz przejedzie, ni- 
by z miasta, tamtędy! v 

To rozkaz na dziś i na jutro, aż do mego 
wyjazdu — o ile zadecyduję wyjazd. Po powro- 
cie wydam nowy rozkaz! Po was Jagoda niech 
wstąpi do sąsiednich chat, niby za prowiantami. 
„Ja... bo co do mnie — panie po- 


1 s — panie poruczniku, że oni 
mnie tam niby znają, ale ja tam z nimi teraz nie 
bardzo... lego... Bo widzi pan porucznik, 'to 
ja wtedy jak tam łaziłem, to spostrzegłem u nich 
... A czy dobrze pan porucznik zau- 
ważył sobie sień?... Widział pan porucznik, że 
prócz wejściowych, jest tam jeszcze troje drzwi, 
w każdej ścianie jedne? Te na wprost od wejścia, 
prowadzą dn komory... Przed tą komorą jest 
malutka sionka * drzwi, które prowadzą do niej 
wpiost z sieni, zamykają sie tylko na klamkę, za 
to tamte, które z sionki prowadzą, już wprost do 
komory, są od wewnątrz zamknięte na hak od 
środka. A də tej komory, mają oni jeszcze jedne 
drzwi w izbie 

— Nie widziałem żadnych drzwi w izbie. 

— Bo, wiszą na nich ubrania, zakryte, jak 

oni to nazywają — „weretą*, wielkiem zgrzeb- 
nem prześcieradłem. 

.— Ach! tak, to widziałem. Szaty nie mają! 
Ale nie zauważyłem, że to drzwi! j 


i (Ciag dalszy nastapi) 
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Przed wielkim meetingiem lotniczym 


P. Prezydent Rzplitej objął protektorat nad wielkim 
międzynarodowym meetingiem lotniczym, który odbędzie 
się w Warszawie w dniach 18 i 19 czerwca r. b. 


Program tej wielkiej, pierwszej tego typu w Warsza- 
wie imprezy lotniczej przewiduje m. in.: zlot gwiaździsty 
zagraniczny i krajowy, sensacyjne konkursy akrobacji, 


wyścigi samolotów różnych typów, loty szybowców, ory- 
ginalny pokaz mody sportowej i konkursy baloników. 

W dniach najbliższych wyjeżdża samolotćm przedsta- 
wicie} Aeroklubu Warszawskiego, 
Wiednia, Bukaresztu Budapesztu, Zagrzebia i Rzymu, ce- 
lem osobistego zaproszenia na meeting zawodników za- 
granicznych. 


Zwrot dóbr skonfiskowanych 


W N-rze 45 „Dziennika Ustaw“ ukazało się rozporzą 
dzenie ministra Skarbu, określające (na podstawie ustawy 
z dn. 18 marca r. b.) — że termin trzymiesięczny zgłasza- 
nia do min. Skarbu roszczeń o zwrot dóbr skonfiskowa- 
nych przez b. rządy zaborcze upływa z dniem 27 czerwca 
bież. roku. 

Termin uważa się za zachowany, ieżeli przed jego 


upływem nadano do mim. Skarbu pisemne zgłoszenie Tosz- 
czenia w polskim urzędzie pocztowym lub telegraficznym. 


5 


Podziękowanie Józefa Weyssenhoffa 


P. Józef Weyssenhoft prosi nas © ogłoszenie listu na- 
stępującego: 
Nie mogąc sprostać zadaniu godnego dziękczynienia za 


który uda się do” Pragi, | bardzo liczne i łaskawe świadectwa uczuć, okazane mi w 


żywych ' słowach, listach, telegramach i w przeróżnych 
owacjach z okazji uroczystego obchodu 40-lecia moje] pra- 
cy literackiej, udaję się do zdawna wypróbowanego po- 
średnika — do druku. 

Nie omyliłem. się, poświęcając mój Pamiętnik literac- 
ki — czytelnikom. Stawili się tłumnie i głośno, dali mi do- 
wody duchowego pokrewieństwa i miłości. Dzisiaj, w atmo- 
sferze rozgrzanej przez zabiegi kilkunastu mych przyjaciół, 


Roszczenie zgłoszone po terminie minister Skarbu PO | wynurzyly się z tłumu mych czytelników głosy silnych pi- 
zostawia bez rozpoznania. Wyżej podany termin niema | sarzy, darząc mnie wymowną pochwałą, która data mi 


zastosowania do roszczeń zgłoszonych przez osoby, które 
uzyskały wyroki prawomocne i wykonawcze, 


Elektrownia warszawska odmawia... 
CENY PRĄDU MOGĄ BYĆ ZREWIDOWANE IN PLUS— NIGDY IN MINUS! 


Donosiliśmy niedawno, iż magistrat m. st. Warszawy, 
wezwał rejentalnie zarząd Tow. Elektryczności w War- 
szawie do wyznaczenia swoich przedstawiciel! do komisji 
rozjemczej, która poddać ma rewizji obowiązujące obecnie 
ceny za prąd elektryczny w Warszawie. Wczoraj Tow. 
Elektryczności nadesłało do magistratu odpowiedź w tei 
sprawie: 

Zarząd Tow. stwierdza, że nie jest obowiązany za- 
dośćuczynić wezwaniu magistratu, gdyż 1) prawo z dnia 
15 lipca 1920 roku o zmianie cen za dostarczanie energii 
elektrycznej daje elektrowniom możność żądania podwyż- 
szenia cen elektryczności i zezwala na rewizję orzeczeń 


komisji rozjemczych, podwyższających te ceny, natomiast 
nie zawiera jakichkolwiek postanowień, przewidujących 
obniżenie cen, ustalonych w umowach koncesyjnych. War- 
szawa nie może przeto żądać rewizji cen, gdyż od 8 lat 
podwyższenie cen nie było stosowane, nie ma przeto po- 
trzeby zwoływania kómisji rozjemczej, 2) spór ca do cen 
toczy się przed sędzią rozjemczą, stosownie do postano- 
wień konwencji polsko - francuskiej z dnia 6 lutego 1922 
roku. 

Wobec tego sprawa ceny elektryczności nie może być 
poddana pod rozstrzygnięcie jakiejkolwiek innej władzy 
bez pogwałcenia postanowień tej konwencji. 


Z życia prowincji 


Huragan strzaskał 


samo'ot wojskowy 


DWIE ŚMIERTELNE OFIARY KATASTROFY 
Wczoraj w godzinach przedpołudniowych wystarto- | ziemię, ulegając całkowitemu strzaskaniu. Znajdujący się 


wał z lotniska w Bydgoszczy samolot wojskowy, udający 


się do Dęblina. 
Nad Solcem Kujawskim, aparat dostał się w strefę SIl- 


w samolocie por.-pilot Jan Kowalski i por. obserwator Cze- | 


sław Kwieciński ponieśli śmierć na miejscu. 
Na miejsce wypadku wyjechała z Bydgoszczy koniisja 


nej burzyg Huraganowa wichura zerwała oba skrzydła ZE 


stery. Kadłub samolotu runął ze znacznej wysokości na 


Fala gwałtownych burz gradowych 


Nad Gostyninem i okolicą przeszła wczoraj gwałtowna 
burza, połączona z piorunami i ulewą deszczowo-gradową. 
W niektórych miejscowościach grad, wielkości ptasiego ja- 
ja zniszczył całkowicie zasiewy. W trzech wioskach spa- 
lity się od piorunów zabudowania gospodarcze. 

Piorun uderzył m. in. w dom gospodarza Kowalew- 
skiego we wsi Górki, gm- Rataje. Dwie dorosłe córki Ko- 
walewskiego, zajęte sprzątaniem, zostały zabite na miejscu; 
żonę zaś ciężko poparzoną przywieziono do szpitala w 


Gostyninie, gdzie w strasznych cierpieniach zakończyła 
życie. Dom Kowalewskiego spłonął doszczętnie. 

Również nad pow, doliniańskim w Małopolsce Wsch. 
przeszła silna burza gradowa. niszcząc ogrody warzywne 
i owocowe oraz płody rolne. W Perezińsku uderzyło kilka 
piorunów, z których jeden zabił pastucha oraz 4 krowy. 
Ilość wyrządzonych przez grad przeszkód nie jest narazie 
ustalona. Grad dochodził wielkości orzecha laskowego. 


POZNAŃ 


pożarna, po kilkugodzinnej uciążliwej akcji zlokalizowała 


— Włamanie do lokalu Obozu W. Polski. W nocy z |ózień, którego pastwą padły ołtarze cechu piekarskiego 1 


25 na 26 b. m. dokonano włamania do mieszczącego się 
przy ul. Św. Marcina w Poznaniu lokalu Obozu Wielkiej 
Polski. Włamywacz skradł maszynę do pisania, 24 srebr- 
ne odznaki Obozu i klucze. Zawiadomiona o włamaniu 
policja wszczęła energiczne śledztwo, które ustaliło, że 
sprawcą kradzieży jest znany w Poznaniu oszust. Osob- 
nik ten zamieszkał w sąsiedztwie Obozu i nawiązał z nim 
kontakt, ofiarowniąc swe usługi, jako dostawca materiału 
na mundury. Ofertę tę Obóz odrzucił. Oszust ten był 
agentem jednej z firm bielskich, którą naraził przez swe 


machinacje na znaczne straty. 


KIELCE 


— Powołanie komisji rozjemczej dla ustalenia warun- 
ków pracy robotników rolnych. W „Monitorze” Polskim“ 
z dn. 27 maja r. b. ogłoszone zostało rozporządzenie mjni- 
stra Pracy i Opieki Społecznej z dn. 21 maja r. b. w spra- 
wie powołania Nadzwycz. Komisji Roziemczej dla usta 
tenia warunków pracy i płacy robotników rolnych na ob- 
szarze powiatów olkuskiego i miechowskiego wojewódz: 
twa kieleckiego na rok służbowy 1932/33. Na przewodni- 
czącego tei komisii mianowany został inspektor pracy VII 
okręgu, p. Fr. Czarnecki. Poza delegatami rządowymi w 
skład komisji wchodzą: po dwuch przedstawicieli oddzia- 
łu olkuskiego i oddziału miechowskiego Związku Ziemian 
oraz 4-ch przedstawicieli Zw. Zaw. Robotników Rolnych 
w Warszawie. Pierwsze posiedzenie komisji zostało wy- 
znaczone na dzień 3 czerwca r. b., 0 godz. 10.30 w Kra- 
kowie. 


NOWY TARG À 
— Kościół w płomieniach. W nocy z czwartku na 
piątek zauważono w-Nowym Targu, że z kościoła św. Ka- 


tarzyny wydobywają się 


murarskiego. Spłonęły również chorągwie. Straty wy- 
noszą około kilkunastu tysięcy zł. Kościół św. Katarzy- 
ny, wystawiony w 1340 r. ufundowany był przez króla 
Kazimierza Wielkiego, Zewnętrznie pożar nie uszkodził 
kościoła. 


ZAKOPANE 

— Okradzenie proboszcza. W czwartek w Nowem 
Bystrem, gminy Zabsuche, dokonańo śmiałej kradzieży na 
tamtejszej plebanii. Złodzieje, korzystając z chwilowei 
nieobecności ks. proboszcza Czerwińskiego, dostali się na 
plebanię i skradli szafkę, zawierającą około 10.000: zł. 


' KRZEMIENIEC 

— Ułaskawieni. Sąd doraźny w Krzemieńcu pod prze- 
wodnictwem sędziego sądu okręgowego, Grocholskiego. 
skazał na Śmierć przez powieszenie Kowala Piotra, lat 18. 
mieszkańca wsi Podhaje, oraz Kryworuczka Faddieja, lat 
33 i Rudenko Antoniego, lat 17, obu ze wsi Jankowce, za 
zabójstwo dokonane w dniu 12 kwietnią b. r. na' osobie 
Maciuk Filimona, mieszkańca wsi Podhajce. , P. Prezydent 
ułaskawił wszystkich trzech skazańców i zamienił im ka- 
rę śmierci na dożywotnie więzienie. 


WILNO 


Targi Północne zapowiadane na jesień r. b., nie odhędą się. 
Decyzję taką powziął Komitet, Organizacyjny tej imprezy: 
Wplynął na to cały szereg najrozmaitszych przyczyn, które 
początek swój biorą w- kryzysie. gospodarczym. Ponieważ 
Trzecim Targom miano nadać charakter wystawy płodów 
1 wyrobów domowych rolnictwa wileńskiego, a. ła 


wieś nie będzie mogła przygotować się do niej odpowied- 


— Trzecie Targi: Północne nie odbędą Się. Trzecie | 


kłęby dymu. Zaalarmowana straż | nio, postanowiono targi odłożyć do przyszłego roku. 


otuchę, że nie darmo trudzilem się dla ogólna. Tym kole- 
gòm ślę specjalną braterską podziękę i jeżeli mogę mieć 
nadzieję, że pamięć o mnie przetrwa kres mego życia, to 
zawdzięczać będę niejednemu z nich... Zawiela ich jest, 
abym ich tutaj wyliczał, a tembardziej stopniował zaciąg- 
nięty względem nich mój dłag wdzięczności, 

Jeszcze jedno radosne spostrzeżenie uczyniłem w 
ostatnich czasach. Społeczeństwo polskie zrozumiało do 
głębi moje zamiary- pisarskie, oceniło trafnie, że nawet 
gorzkie wyrazy satyry z serca płynęły, że piętnowalem to, 
co mi się wydało wadliwem, a serdecznie miluję wszystko, 
co polskie jest i piękne w Polsce. Społeczeństwo w dniu 
lubileuszowym obdarzyło mnie serdecznem, niezamąconem 
uznaniem. Niech do tych, którzy to moje święto tak pojęli 
i odczuli, a tembardziej do tych, którzy je urządzili, dotrą 
te niktè wyrazy mojej gorące] podzięki, 


(—) JÓZEF WEYSSESNHOFF 


L teatru Nowości 
„KWIAT HAWAJU"*, operetka w 3-ch aktach 


Po wystawieniu w roku ubiegłym najlepszej operetki 
współczesnej nieznanego dotychczas u nas kompozytora 
Pawła Abrahama p. t „Wiktoria i jej huzar*, dyrekcja 
teatru Nowości zaznajomiła świeżo publiczność warszaw- 
ską z drugą operetką tegoż kompozytora p. t. „Kwiat Ha- 
waju“, Operetka ta od czasu dłuższego nie schodzi z re- 
pertuaru wielkich scen zagranicznych i cieszy się wszę- 
dzie wielkiem i zasłużonem powodzeniem. Abraham, wzo- 
rując się na operetkach przedwojennych, znanych kompo= 
zytorów, jak Lehar, Kalman, Fall, stosuje się do obecnych 
gustów publiczności, urozmaicając swe utwory elementem 
rewjowym. 

„Kwiat Hawaju", poza typowym sentymentem wie- 
deńskim, ma dużo pięknych numerów tanecznych (prze- 
ważnie bostony), marszów i t. p. Muzyka jest niezwykle 
melodyjna, mile. wpadająca. w -ucho. 

Akcia rozgrywa się: w 2-ch aktach na pięknej wyspie 
hawajskiej, a w akcie 3-cim, pełnym humoru i sytuacyj 
zręcznych w Monte Carlo. 


Trzeba przyznać, -że dyrekcja teatru Nowości nie 
szczędziła kosztów i pracy. aby piękny ten utwór muzycz- 
ny godnie wystawić. Dobór solistów, doskonale wyćwi- 
czone chóry, orkiestra i balet, oraz malownicze dekoracje 
składają się na całość pierwszorzędną. Duża w tem za- 
sluga specialnie zaangażowanego do wystawienia tei ope- 
retki wybornego reżysera operetki lwowskiej, p. Kulizow- 
skiego, którego niezwykle sumienna i pełna dobrych po- 
mysłów praca godna jest pochwały. 

Z wykonawców na plan pierwszy wysunęła się pry- 

madonna p. Kulczycka, obdarzona pięknym głosem sopra- 
nowym i wybitnemi zdolnościami aktorskiemi. W pod- 
wójnej -roli: królowej Hawaju i rozbawionej artystki ka- 
baretowei święciła wielki tryumf. Obok nłej laury zbie- 
rała p. Xenia Greyówna, obdarzona miłym, dźwięcznym 
głosem, przy grze pelnej temperamentu i szczerości, Do- 
skonała to artystka wodewilowa. Bardzo dobrze wywią- 
zała się ze swego zadania p. Kraszewska, urodziwa Ha- 
wajka. 
+ Znakomitą siłą operetkową jest p. Ruszkowski. Śpie- 
wa ładnie, tańczy fascynująco i gra z ogromnym humorem. 
unikając przytem szarży. Jak zwykle świetny był p. 
Wawrzkowicz, który con amore odegrał rolę. dowódcy 
okrętu, bez pamięci zakochanego w królowej Hawaju. 

Dzielnie popisywali się, zwłaszcza pod względem wo- 
kalnym dwie nowe siły operetkowe: pp. Demar i Klima- 
szewski. Pełnym godności i dystynkcji gubernatorem był 
p. Krzewiński, jeden z najlepszych artystów starej gwardji 
operetkowej. Tańce, w których 'na czele zespołu baleto- 
wego dominowała doskonała tancerka p. Jedyńska, były 
gorąco oklaskiwane. 

Wyrazy szczerego uznania należą się kapelmistrzowi 
p. Nawrotowi, który bez zarzutu przygotował operetkę pod 
względem muzycznym. Piękne dekoracje p. Mackiewicza 
podobały się ogólnie. 
~ „Kwłat Hawaju* ma zapewnione powodzenie na czas 
dłuższy. s. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Sobota dn. 28 maja 
DZIŚ: Augustyna bisk. JUTRO: Marji Magdaleny 
Wschód słońca 3.26, zachód słońca 19.41 
Przybyło dnia 8.31 
Wschód księżyca 0.55, zachód księżyca 12.23 
Długość «dnia 16,15 


KOSCIELNE 

— NA KONGRES EUCHARYSTYCZNY 

Dnia 17 czerwca r. b., wyrusza z Polski do Dublina na 
Kongres Eucharystyczny jedyna oficjalna polska pielgrzym- 
ka narodowa pod protektoratem J. Em. Ks. Prymasa Hlon- 
da. Kongres trwać będzie do 1 lipca i do tego czasu ucze= 
stnicy pielgrzymki będą przebywać w Dublinie. Informacje 
w Kancelarji Ks. Prymasa Polski w Poznaniu | w biurze po- 
dróży „Francopol*, Warszawa, Trębacka 9. Stery rządowe 
doceniając wielkie znaczenie tej pielgrzymki przyznały 
paszporty ulgowe indywidualne. 


OGOLNE 

— ZMIANY PERSONALNE W WOJSKU 

Dotychczasowy dowódca 16-ej dywizii piechoty gen. 
bryg. Włodzimierz. Rachmistruk, przeniesiony został w stan 
spoczynku, a dowództwo 16-ej dywizji! piechoty obejmuje 
płk. Kazimierz Sawicki, dotychczasowy dowódca piechoty 
dywizyjnej 29-ej dywizji piechoty w Grodnie | były do” 
wódca 36-go pułku Legji Akademickiej w Warszawie. 

Dowiadujemy się pozatem, że w najbliższym czasie 
przeniesiony zostaje w stan spoczynku z powodu przekro- 
czenia granicy wieku zen. dyw. Jan Romer. 


— OBRADY WŁADZ NACZELNYCH P. C. K. 

Dziś odbędzie się w Warszawie posiedzenie komitetu 
głównego Polskiego Czerwonego Krzyża, w którem wezmą 
udział przedstawiciele okręgów P. C. K. z całego terenu 
państwa. Obradom przewodniczyć będzie prezes komitetu 
głównego, hr. Henryk Potocki. ° 

W dniu 29 b. m. odbędzie się doroczne walne zgroma* 
dzenie P. C. K, Na obu tych zebraniach omówiona będzie 
działalność 'w roku ubiegłym, oraz opracowany zostanie 
program prac na rok bieżący. 

— KOLEJE A AUTOBUSY 

Minister Komunikacji, inż, A. Kühn, przyjął wczoraj 
delegację Zw. Związków Przedsiębiorstw Autobusowych 
w osobach pp.: prezesa Barszczewskiego, Massalskiego | 
Wroczyńskiego. Na konferencji omówiono sprawę ści- 
Ślejszej *»spółpracy komunikacji autobusowej z kolejami. 


AUTOBUSY NA SZYNACH KOLEJOWYCH 
W POLSCE 

'W czwartek, 26 b. m., przybył do Warszawy na szy- 
nach kolejowych autobus kolejowy na gumowych pneuma- 
tykach francuskich, firmy Michelin. Autobus ten był wy- 
próbowany na kolejach  czesko-słowackich, a stamtąd 
przybył do nas. Będzie on poddany u nas próbom w cćiąq- 
gu 2-ch tygodni. Jest to autobus 24-osobowy, zaopatrzo- 
ny w silnik benzynowy © mocy około 100 koni. Rozwija 
on szybkość od 80 do 100 milometrów na godzinę. 

W najbliższych dniach w obecności przedstawicieli 
Ministerium Komunikacji i Warszawskiej Dyrekcji Kole- 
owej nastąpi próba autobusu na trasie Warszawa 
Pruszków. 


— ULGI KOLEJOWE DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 

Min. Skarbu zarządziło, aby od 1-go maja do 1-go li- 
stopada, t. į. w okresie trwania kolonij letnich, cena, bile- 
tów kolejowych dla dzieci, wyjeżdżających na taką kolonię 
bez względu na wiek tam i z powrotem wynosiła 25 proc- 
nornialnego biletu 3-e] klasy, Każde dziecko ma prawo zą- 
bierać z sobą 10 kg. bagażu bezpłatnie. Jednocześnie do- 
wiadujemy się, że w min. Komunikacji rozważana Jest spra* 
wa specjalnie zniżonej taryfy osobowej dla młodzieży 
szkolnej w okresie feryj letnich celem uprzystępnienia jej 
zwiedzenia kraju i organizowania wycieczek krajoznaw- 
czych. 


— ZASIŁKI DLA ROBOTNIKÓW CZĘŚCIÓWO . ZA- | 


TRUDNIONYCH 

Ukazało się rozporządzenie w sprawie przyznania pra- 
wa do zasiłków częściowo zatrudnionym robotnikom niektó- 
rych zakładów pracy w woj. Śląskiem i kieleckiem. Prawo 
do zasiłków w czasie od l-go do 31-go maja r. b. przyzna- 
no częściowo zatrudnionym robotnikom 26-ciu fabryk į zas 
kładów przemysłowych, którzy zarabiają tygodniowo z po- 
wodu ograniczenia produkcji nie więcej, niż wynosi normal- 
ny zarobek iednodniowy. 
MIEJSKIE 

— PRZYJAZD UCZONEGO SZWEDZKIEGO 

W poniedziałek rano przybywa do Warszawy pocią- 
giem berlińskim słynny chemik szwedzki laureat nagrody 
Nobla, prof. dr. Hans Euler. Szwedzki uczony przybywa do 
Polski na zaproszenie Polskiego Tow. Chemicznego i Wy- 
dzisłu Lekarskiego Uniwersytetu Warszawskiego i wygłosi 
w Warszawie dwa odczyty w Politechnice Warsz, 31 b. 
m. í 1 czerwca r. b. Przy okazji odczytu dn. 31 b. m. z0- 
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Poniedziałkowe posiedzenie Rady Miejskiej 
ROZDANIE NAGRÓD — GRA OPOZYCJI 


(n. n.) W poniedziałek odbędzie się plenarne posiedze- 
nie Rady Miejskiej. Głównym punktem porządku dzienne- 
go tego posiedzenia, po miesięcznej przeszło przerwie, bę- 
dzie uroczyste rozdanie przyznanych w tym roku przeż 
samorząd stolicy nagród: literackiej, artystycznej, muzycz- 
nej i naukowej. Mimo przeżywanego kryzysu municypal- 
ność Warszawy, utrzymując piękną tradycję wznowione- 
go w niepodległej Polsce samorządu, wręczy tegorocznym 
laureatom nietylko artystycznie wykonane dekrety, lecz 
również czeki, upoważniające do podjęcia zmniejszonej do 
10.000 zł. nagrody pieniężnej. Oprócz tego głównego 
punktu,. porządek dzienny przewiduje kilkadziesiąt spraw 
drobnych, wymagających formalnego zatwierdzenia przez 
Radę Miejską. 

Osią niewątpliwie bardzo ożywionej dyskusji będą 
wnioski ugrupowań radzieckich, rozwijających swą 
działalność między pracownikami miejskimi, w sprawie 
wprowadzonej w związku z wejściem w życie rozporządze- 
nia p. Prezydenta o uposażeniu pracowników komunal- 
nych obniżki pensji © 20%. 

Nietrudno z góry przewidzieć, że dyskusja ant o fotę 
nie pomoże pracownikom, lecz w znacznym stopniu utrudni 
sytuację Magistratu, pod adresem którego wygłoszone zo- 
staną napastliwe, przepojone jadem nienawiści, przemowy 
leaderów rewolucyjnych z Placu Teatralnego. Mowy te, 


jaco na rzesze pracowników miejskich, które podniecone 
fatalnemi warunkami płacy i zagrożone czekającą ich ob- 
niżką © 3/, pensji, interpelacje te uważać będą za udzie- 
lenie im przez Radę Miejską impulsu do t. zw. akcji bezpo- 
Średniej, t, i. strajku. 

W rzeczywistości jednak trybunom „ludu pracujące- 
go“ z Rady Miejskiej najmniej chodzi o ten lud. Jedy- 
nym celem takiej demagogicznej gadaniny jest prowadze- 
nie po przez teren samorządowy walki z rządem, wiedząc, 
że doprowadzenie do strajku tak wielkiei placówki pracy, 
jaką są liczne agendy samorządu stolicy, mogłoby spro- 
wadzić bardzo wielkie komplikacje. Wszak opozycji tyl- 
ko o to chodzi, by robić jaknajwiększe zamieszanie, w, 
tem przekonaniu, że zamieszanie takie na jakimkolwiek 
odcinku pracy wzniecone, przyczynia się do osłabienia! 
znienawidzonego przez nich rządu. 

W tym stanie rzeczy i przy tych nastrojach znacznych 
odłamów Rady Miejskiej byłoby rzeczą bardziej wskaza- 
ną ograniczyć poniedziałkowe posiedzenie Rady Miejskiej 
do pierwszej tylko części jej porządku dziennego, odkła- 
dając część interpelacyjno-dyskusyjńą do czasu dyskusji 
budżetowej, która wobec odrzucenia budżetu przez wła- 
dzę nadzorczą, będzie musiała być wznowiona w połowie 
lipca r. b. tembardziej, że podczas nieobecności prezy- 
denta miasta, zastępcy jego żadnych wiążących oświad- 


jako Środek azitacyjny, podziałają niewątpliwie podburza-|czeń lub zobowiązań nie będą mogli składać. 
QD 


stanie prof. Eulerowi wręczony dyplom członka honorowe- 
go Polskiego Towarzystwa Chemicznego. 

Minister pełnom. Szwecii, podejmować będzie gościa 
Śniadaniem w dn. 31 maja, zaś w dn. 1 czerwca odbędzie 
się bankiet w hotelu Europejskim, wydany przez instytucje 
zapraszające, - 

— GOŚCIE ZAGRANICZNI 

Od kilku dni bawi w Warszawie literatka amerykańska 
p. Grace Humphrey, która przed trzema laty spędziła w 
Polsce cały rok, studjując warunki życia i rozwój naszego 
kraju. Po powrocie do Ameryk? napisała książkę p. t. „Po- 
land the unexplored“ („Polska dotąd nieodkryta”), która 
cieszy się w Ameryce wielką poczytnością. 

Również bawi w Warszawie dziennikarz holenderski p. 
Jan H. de Groot, który przybył do Polski specjalnie dla za- 
poznania się z warunkami naszego życia. Red. Groot zwie- 
dził już Kraków i Małopolskę, a w Warszawie spędzi 10 dni. 


— MILJON NA PENSJE ZALEGŁE 

Wice-prezydent miasta p. Borzęcki przyrzekł delegacji 
urzędników, że w nadchdzący poniedziałek kasa miejska 
wypłaci zaległe pensje za maj w wysokości 1 miliona 
złotych. 


— POŻYCZKI NA BUDOWE DOMÓW 

Na ostatniem posiedzeniu prezydjum komitetu rozbu- 
dowy m. st. Warszawy rozpatrywano większą ilość po- 
dań o przyznanie pożyczek na budowę domów drewnia- 
nych ł na wykończenie murowanych. Ogółem przyznano 
38 pożyczek (około 4.000 zł. każda). 


— ODSTĄPIENIE M. WARSZAWIE TERENÓW PAŃ- 
STWOWYCH 

W „Dzienniku Ustaw“ ukazało się rozporządzenie o od- 
stąpieniu gminie m. st. Warszawy części gruntów państwo- 
wego folwarku „Raszyn Poduchowny" o powierzchni 17 ha 
86 a i 73 m”. Grunty te przeznaczone są pod zabudowę do- 
mami mieszkalnemi według programu rozbudowy, zatwier- 
dzonego przez ministra Robót Publicznych w dniu 2-im ma- 
ja 1931 r. Należność za odstąpionę grunty zostanie spłacona 
skarbowi państwa przez gminę m. Warszawy w równych 
ratach rocznych w przeciągu lat 15-tu z oprocentowaniem 
6 od sta rocznie. Pierwsza rata płatna jest przy podpisaniu 
aktu kupna - sprzedaży. 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś poraz 2 w sezonie bieżącym odezrana be- 
dzie wspaniała opera Musorgskiezo „Borys Godunow* w 
świetnej obsadzie, z Kaczmarem, Dygasem i Innymi. 

Dziś, o wodz. 3 popoł, po cenach zniżonych arcydzie- 
ło Moniusz*! „Straszny Dwór”. 

NARODOWY. Dziś | codziennie komedia drama- 
tyczna w 3-ch aktach E. Sheldona w przekł. K. Dunin- 
Markiewicza „Historia dwu serc" (Romance). W rolach 
naczelnych: Cwiklińska, Osterwa, Stanisławski | in. 

NOWY. Dziś į jutro nowa komedja Mikołaja Jewrel- 
nowa „Miłość pod mikroskopem" w opracowaniu Insceniza- 
cvjnem i reżyserii dyr. Ludwika Solskiego. Grają: Brydziń- 
ski, Gromnicka, Lubieńska, Jarszewska, Różańska, Zboiń- 
ska, Socha Skarzyński, Zjejewski, Wroneki. 

LETNI. Dziś ! jutro 3-aktowa komedja współczesna 
St. K'edrzyńskiego „Życie jest skomplikowane” w obsadzie 
premierowej. 

*_ POLSKI. Do końca przyszłego tygodnia znakomita 


komedia „Pigmaljon“ z Romanówną.. Słubicką, Węgierka, | 


Buszyńskim i 


Dominiakiem. W próbach końcowych nowa | 9d! 


MAŁY. Dziś premiera komedji L. H. Morstina pt. „Dzi- 
ka Pszczoła”, Interesująca akcja, szereg dowcipnych sy- 
tuacji oraz pełnych humoru epizodów, zapowiadają świetny 
sukces. Sztuka znalazła doskonałą obsadę w osobach: M. 
Kamińskiej, Gryf-Olszewskiej, Jarkowskiej, A. Różyckiego, 
Pawłowskiego, Łapińskiego i Zelwerowicza, który sztukę 
reżyseruje. 

NOWOŚCI. Codziennie przy  zapełnionei widowni 
egzotyczna operetka Abrahama „Kwłat Hawaju* w reży- 
serji Filipa Kuligowskiego. 

ATENEUM. Dziś i jutro sztuka Mihaly p. t. 
lat 26". 

MORSKIE OKO. Dziś | jutro świetna rewia wiosenna 
p. t „Listek flzowy”. 

BANDA, Dziś, t.j. w sobotę, premjera p.t „Ja- 
racz ] Banda" z udziałem Stefana Jaracza Zuli Pogorzel- 
skiej, Stefci Górskiej, Leny Żelichowskiej, Fryderyka Jà- 
rosy'ego, Eugeniusza Bodo, Adolfa Dymszy, Ludwika La 
wińskiego, Konrada Toma, Chóru Dana i reszty „bandy- 
tów". 

„JASKÓŁKA* (W Łazienkach). Codzienyje. o godz. 
17-e] „Słowik* Andersena w rezyserji H. Buczyńskiej. 

„NOWY ANANAS“. Dziś otwarcie letniego sezonu w 
ogródku! W inauguracyjnej rewji pod tytułem „To jest 
Fuks”; bierze udział cały zespół z gościnnie występującym 
Leo Fuksem. Hanką Runowiecką. Iną Benitą, Orską, Stzo- 
nowicz, Belskim, Jastrzębcem i in. 


„Mam 


PRZEDSTAWIENIE W TEATRZE W ŁAZIENKACH. 
Jutro odbędzie się przedstawienie w teatrze na wysp'e w 
Łazienkach: odegrana będzie opera „Pałace" z rp. Kar-* 
wowską, Dygasem, Karpackim, Popławskim, Brodniekim.; 
Na zakończenie przedstawienia dany będzie egzotyczny ba- 
let „Szeherezada" z plękną muzyką Rymskija-Korsakowa 
pod dyr. kapelmistrza Silticha | z występem świetnej tan- 
cerki p. H. Szmolcówny. 

Z FILHARMONJI. Jutro, o godz. 12-ej w południe od- 
będzie. się ostatni w-bieżacym sezonie konce-t popvlarny,, 
poświęcony twórczości Mieczysława Karłowicza. W pro, 
gramie utwory następujące: Wstęp i Intermezzo do dram* 
tu-„Biała Gołąbka* według J. Nowińskiego (utwór nie gra- 
ny od lat 26). koncert skrzypcowy w wykonaniu koncert- 
mistrza Filh. Warsz., p. Jana Dworakowskiegó oraz "ięk- 
ny tryptyk „Odwieczne pieśni". Dyryzuje Józef Ozimiński. 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo (Marszałkowska 106): — „Żona na jedną ~ = 

Atlantic — (Chmielna 33): — „Człowiek, którego za- 
bitem“, ` 

Capitol — „Buster się żeni”. 

Casino (Nowy Świat): — „Ułani, Ułani”. 

Holtywood — „Podniebna miłość *. 

Filharmonja — „Czarujący chłopiec”. 

Majestic — „Rewolucjonistka”. 

Palace (Chmielna 9): — „Śledztwo”. 

Pan (Nowy Świat 40): — „Akordy miłości”. 

Światowid (Marszałkowska 111).—„Szanghaj Express“, 

Stylowy (Marszałkowska 108): — „Kslążę Dracula", 


Nekrolonja 


Wacław Zleliński, obywatel ziemski, lat 55, Pogrzeb 
odbędzie się w Strońsku dn. 28 b. m. 

Ludwik Rapacki, radca min. Skarbu, lat 50. Pogrzeb 

będzie się dn. 28 b. m. na Powązkach po nabożeństwie 


komędją Shawa „Zbyt prawdziwe, aby było dobre” z Mo- | w kaplicy św. Barbary, 


dzelewską, Romanówna i Maszyńskim na czele. Nowość tę 
reżyseruje Aleksander Węgierko, dekoracje projektuje .Sta- 
nistaw Śliwiński. Premjera w sobotę, 4 czerwca. : -` 


Kslądz Józef Kajrukszto, proboszcz paratji Dąbie nad 
Nerem, lat 73. Pogrzeb odbędzie się dn. 28 b. m. w Dębiu. 


„pełny defetyzm co do możliwości usunięcia przyczyn zła 
"drogą akcji zbiorowej państwa to mimo wielkich i nieu- 
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„DZIEŃ POLSKI", 28 mala 1932 r. 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Projekty nie na czasie 


Nasza polityka gospodarcza obfituje w dużo 
paradoksalnych przeciwieństw i rozbieżności. 
Pod naciskiem przesilenia, polityka ta kształtuje 
się ostatnio w zasadniczo zdrowym kierunku za- 
pewnienia życiu gospodarczemu warunków, umo- 
źliwiających obniżenie kosztów własnych produk- 
cji. Obniżenie tych kosztów stanowi bowiem po- 
stulat, od którego zrealizowania zależy w znacz- 
nej mierze zarówno zawarcie nożyc cen, jak 
i zwiększenie zbytu artykułów przemysłowych na 
rynkach krajowych i zagranicznych. 

Podczas jednak, gdy ze strony wytwórczości 
dokonany został w ostatnich czasach maksymal- 
ny wysiłek w kierunku obniżenia zależnych od 
niej elementów kosztów własnych i gdy podobne 
tendencje ujawniają się na pewnych odcinkach, 
leżących w dyspozycji państwa, np. w zakresie 
obniżenia eksportowych taryf kolejowych, to 
z drugiej strony w niektórych dziedzinach naszej 
polityki gospodarczej istnieją dążności do utrzy- 
mania, albo nawet do zwiększenia sztywności, za- 
leżnych od tej polityki, elementów kosztów wła- 
snych. Dotyczy to w pierwszym rzędzie naszej 
polityki socjalnej. k 

Już pewne ogólne cyfry w tym kierunku bu- | 
dzą zastanowienie. Podczas, gdy wskaźnik wy- 
twórczości w przemyśle obniżył się od r. 1928 
do r. 1930 ze 114.5 do 91, a stan zatrudnienia 
z 841 tys. do 763 tys. robotników, podczas gdy 
dochody budżetowe spadły z przeszło 3 miliardów 
zł. w r. 1928/29 do 2.747 mili. zł. w r. 1930/31, 
podczas kiedy budżety samorządów obniżyły się 
z 1.294 milj. zł. do 1.126 milj. zł., to równocześnie 
suma, wydobyta z naszej gospodarki na ubezpie- 
czenia społeczne wzrosła z 566.5 milj. zł. w r. 
1928 do 720 milj. zł. w r. 1930. 

* Realizacja szumnych haseł w kierunku obni- 
żenia obciążeń wytwórczości w dziedzinie social- 
nej, pozostała 'w zawieszeniu, a ostatnio zanoto= 
wać należy nowe zamierzenia w tei dziedzinie, 
których rezultatem niewątpliwie byłoby podnie- 
sienie ogólnych kosztów produkcji:  Opracowy- 
wane są mianowicie projekty. rozporządzeń, usta- 
lających procentowy stosunek młodocianych do 
ogółu zatrudnionych robotników w szeregu dzie- 
dzin przemysłu. Podstawą tych rozporządzeń są 


ustawy, wydane w r. ub., które, wychodząc z za- 
łożenia zwalczania bezrobocia, upoważniły Mini- 
sterjum Pracy do ograniczania ilości młodocia- 
nych, zatrudnianych przez poszczególne zakłady 
pracy, 


Wydanie tego rodzaju zarządzeń pociągnąć 
musiałoby za sobą konsekwencje dużej doniosło- 
ści i to w dziedzinie zarówno gospodarczej, jak 
i socjalnej. Narzucenia zakładom pracy sztucz- 
nych norm, ograniczających zatrudnienie młodo- 
cianych, musiałoby podciąć kalkulację kosztów 
własnych tych zakładów, ustalaną obecnie istot- 
nie na najniższym poziomie. Bowiem młodocia- 
ni, zatrudniani w przemyśle, czy to jako ucznio- 
wie, czy to dla swoich właściwości fizycznych, 
stanowią siłę roboczą tańszą, bądź też sprawniej- 
szą od robotników dorosłych.: To też w obecnym 
momencie realizacja zamierzeń socjalnych, idą- 
cych w kierunku ograniczenia pracy młodocia- 
nych, miałaby dla wielu warsztatów fatalne na- 
stępstwa. Wątpliwem jest również, aby główny 
cel tych zarządzeń — zmniejszenie bezrobocia — 
został istotnie na tej drodze osiągnięty. Podwyż- 


szenie bowiem napiętych do ostateczności kosz- , 
tów produkcji spowoduje w szeregu wypadków , 


zamknięcie przedsiębiorstw, i w ten sposób po- 
zbawi pracy nietylko zatrudnionych w danych za- 
kładach młodocianych, ale i pracowników doro- 
słych. 

Dodać należy, iż jeżeli idzie o uczniów, to, 
bezwzględnie ograniczenie ich liczby pociągnie za 
sobą również dalsze ujemne skutki w postaci 
zmniejszania się kadr robotników wykwalifikowa- 
nych. . 

Reasumując: — nie ulega wątpliwości, że 
omawiane projekty w małym tylko stopniu zrea- 
lizują oczekiwane skutki dla rynku pracy, a wy- 
wołają niewspółmiernie duże szkody w innych 
dziedzinach. Wydaje się również, że proces ogra- 
niczania pracy młodocianych może być przepro- 
wadzany tylko ostrożnemi i stopniowemi zarzą- 
dzeniami i to nie w czasie, zdy większość zakła- 
dów pracy ostatkami sił walczy o swą egzy- 
stencję. 

w M. 


Kryzys handlu Światowego 


W Stowarzyszeniu Polskich Dziennikarzy i nop 
stów Gospodarczych odbyło się w dn, 25 b. m. zebranie dy- 
skusyjne, omawiające raz jeszcze problem kryzysu handlu 
światowego. 

W zebraniu wzięli udział: p. Minister Doleżal, b. min. 
Szydłowski, dyr. Konderski, Radcy Handlowi Poselstw An- 
glii, Niemiec, Rumunii, Szwecji, Danii, Jugosławii i wielu 
innych. 

Dyskusję zagaił dr. Roger Battaglia. 

Przyczynami kryzysu handlu światowego, który ob- 
jawia się w olbrzymim spadku obrotów (68 miliardów do- 
larów w roku 1929 a 41 miliardów dolarów w roku 1931) 
są: 1) trwająca już od długiego czasu, bynajmniej Jeszcze 
nie zahamowana tendencja zniżkowa cen, co powstrzymuje 
handel od czynienia zapasów; 2) nieufność sfer handlowych 
do dalszego kształtowania się stosunków gospodarczych 
świata; 3) spadek siły nabywczej, a więc i spożycia; 4) 
paraliż międzynarodowego obrotu kapitałów i kredytów 
handlowych, płynący przedewszystkiem z nieufności kapi- 
tałów: 5) „solipsyzm” państw w zakresie polityki handlu 
zagranicznego, objawiający się w nadmiernym protekcio- 
nizmie i nawet prohibicionizmie; 6) w oslatnica czasach 
także mnożące się wypadki międzynarodowej niewyśła- 
calności państw, której jednym z refleksów iest także sze- 
rząca się reglamentacja dewiz, co oczywiście znowu ha- 
muje i ogranicza obroty handlu „Światowego. 

Najważniejszą z tych przyczyn jest paraliż międzyna- 
rodowego ruchu kapitałów i kredytów handlowych, pły- 
nący z nieufności kapitałów, albowiem ten paraliż jest wła- 
Śnie przyczyną, dla której we wszystkich niemal pań- 
stwach wybija się obecnie na pierwszy plan troska o ró- 
wnowagę obrotów płatniczych z zagranicą. Ta troska zaś 
właśnie powoduje cały szereg zarządzeń, zmierzających z 
jednej strony bezpośrednio do wstrzymania odpływu de- 
wiz i złota, a z drugiej strony do aktywizowania bilansu 
handlowego, względnie do zmniejszenia jego biernego sal- 
da przez bardzo daleko posunięte ograniczenia importu. 
Ten popłoch kapitałów Światowych jest również bezpośred- 
nim dowodem niewypłacalności międzynarodowej państw. 


~ Największą przyczyną popłochu jest w tej chwili zu- 


stannych wysiłków formalnych, które państwa przedsiębio- 


rą właśnie w tym celu, Niestety, cały powyższy splot wca- 
le niema tendencji ku rozwikłaniu lecz ciągle jeszcze bar- 
dziej się zacieśnia. 


Są tylko dwa wyjścia: albo przewroty o charakterze 
socjalnym, połączone ewentualnie. z wojnami. imperjali- 
stycznemi. Takie przewroty prawdopodobnie narazie do- 
prowadziłyby do rozszerzenia socjalistycznego systemu 
gospodarki „związanej“ i „planowej“ na dużą część świa- 
ta, a tem samem prawodopodobnie do dalszego jeszcze 
zmniejszenia handlu międzynarodowego — albo 
porozumienie się państw celem wspólnego przeprowadzenia 
akcji, mającej na celu odbudowę zachwianego zaufania. 

Etapem pośrednim do takiego rozbrojenia handlowo- 
politycznego wydaje się być tworzenie bloków państw, 
związanych ze sobą silniejszą wspólnotą interesów. 

Polska niczem nie przyczyniła się do zaostrzenia kry- 
zysu handlu Światowego, w którym udział jej wynosi 
zresztą zaledwie około 1%. Od początku roku 1928, t. i. 
od częściowej tylko waloryzacji ceł, niemal aż do końca 
roku 1931 (w czasie, gdy inne państwa gorączowo powięk- 
szały stan swoich zbrojeń handlowo-politycznych), Pol- 
ska nie utrudniała nowemi zarządzeniami importu, a na 
bardzo znaczne utrudnienia swojego eksportu do Niemiec 
odpowiedziała tylko dwukrotnie podwyżkami celnemi na 
bardzo krótkie listy artykułów. Nie reagowała zaś wcale 
na bardzo znaczne ograniczenia swojego eksportu do Cze- 
chosłowacji i Austrii, dokonane z końcem roku 1930 oraz 
w połowie roku 1931. Co więcej w tym czasie Polska 
przyznała była Czechosłowacji 386 zafiksowanych zniżek 
celnych, z których korzystały wszystkie państwa trakta- 
towe. Nikt w Europie ani na Świecie nie prowadził tak li- 
beralnej polityki traktatowej w tym czasie. r 

Dopiero pod sam koniec roku 1931, w związku z dalej 
rosnącym prohibicjonizmem szeregu państw odbiotczych, 
a szczególnie w związku z ograniczeniami dewizowemi i 
częściową niewypłacalnością niektórych z tych państw. Pol. 
ska widziała się zmuszóną uzupełnić swój arsenał handlo- 
wo-polityczny nowemi zakazami przywozu, stosowanemi 
zresztą naogół bardzo liberalnie, 

W dyskusji, która się wywiązała po referacie wzięli 
udział pp. red. Garczyński, wicemin. Doleżal, red. Atlas, 
p, Laskowski, b. min. Szydłowski, radca handlowy rumuń- 
ski Floru, red. Makowski 1 przewodniczący, KielskL-- : 


jednak | 
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O konwersję zobowiązań krótkoterminowych 


Dnia 20 b. m., odbyła się w Radzie Nacz. Orzanizacyj 
Ziemlańskich, konferencja reprezentantów wszystkich 
związków ziemłan, na której ustalono postulaty ziemłań- 
stwa w sprawie konwersji krótkoterminowych długów rol- 
miczych. 

Konferencja wypowiedziała się przeciwko wszelkim 
Inilacyjnym koncepcjom zwiększenia oblegu pieniężnego, 
Jako niebezpiecznym dla kursu krajowej waluty I tem sa- 
mem szkodiłwym dla interesów samego rolnictwa, Ustalo- 
ne wytyczne konferencji przedstawiają slę następująco: 
Konwersja długów rolniczych | zaległości wszelkiego ro- 
dzaju, miałaby być spłacona obligacjami specjalnej Insty- 
tucji, któraby mlała konsorcjum gwarancyjne z udziałem 
banków państwowych. Papiery te byłyby zabezpieczone 
na drugim miejscu hipoteki w granicach określonego sza- 
cunku. Konwersja byłaby zasadniczo dobrowolną, a jeżeli 
przymus byłby stosowany w Komitetach dia Spraw Finan- 
sowo - Rolnych, to w ten sposób, iż wola większości wle- 
rzyciell byłaby decydującą dla wszystkich wierzycieli. 


Doroczna konferencja rolnicza 


Dnia 10 i 11 czerwca odbędzie się w Ministerium Rol- 
nictwa wzorem lat poprzednich, o czem już donosiliśmy, 
konferencja z przedstawicielami organizacyj rolniczych dla 
(omówienia pewnych zagadnień, związanych z polityką 
|rolną. Podobnie, jak na poprzednich, tak i na tegorocznei 
konferencji reprezentowany będzie jedynie świat rolniczy, 
a to z tej racji, że zadaniem omawianych narad jest spre- 
cyzowanie, często uzgodnienie rozbieżnych nieraz poglą- 
dów poszczególnych organizacyj rolniczych na pewne za- 
gadnienia gospodarcze i ustalenie, o ile to jest możliwe, 
jednej wspólnej całemu zorganizowanemu rolnictwu opinii 
| tych sprawach. 

Porządek dzienny tegorocznej konferencji obejmie po- 
dobne zagadnienia, co w roku ubiegłym, a więc na pierw- 
szy plan wysuwają się sprawy, dotyczące polityki zbożo- 
„wej w r. 1932/33, związane z organizacją zbytu artykułów 
hodowlanych oraz niektórych roślinnych, wreszcie spra- 
wy celne i taryfowe. Zagadnienia kredytowe i finansowe 
nie będą tym razem przedmiotem rozważań, gdyż Mini- 
sterjam Rolnictwa stanęło na stanowisku, że postulaty rol- 
nictwa, dotyczące tych zagadnień zostaną sprecyzowane 
w ramach prac Centralnego Kontitetu do Spraw Finanso- 
, wo-Rolnych. 
| Tegoroczna konferencja została poprzedzona szczegó- 
łową ankietą, rozesłaną do zainteresowanych organizacyj 
rolniczych. 


Dysłusja nad nową angielską ustawą węglową 


lzba Gmin w Londynie rozpoczęła wczoraj dysku 
się nad nową ustawa węgłową, którą rząd zgłosił w par. 
|lamencie. Wedlug Informacji prasy, ustawa zawierać ma 
| tezy zasadnicze punkty: 1) przedłużenie systemu kontyn- 
| gentowania na okres 5 lat, 2) przedłużenie na okres 1 roku 
|obecnych płac w górnictwie. Ten ostatni punkt wywołał 
|W kołach górników bardzo silną opozycję. Żądają oni, 
jaby płace górnicze ustabilizowano na czas nieograniczony 
| tak, jak 1 7%-godzinny dzień pracy. W związku z tą kwo- 
stją związek górników angielskich zwołał na najbliższy 
wtorek konferencję ogólno-krajówą. Zajmie się ona omó- 
wieniem akcji przeciwko ustawie rządowej, która, zda- 
niem górników, daje korzyści jedynie właścicielom kopalń, 
a nic górnikom. 


IEFORMACJE 


— OBRADY WŁAŚCICIELI LASÓW 

W dniu 31 b. m. odbędzie się zebranie plenarne zarzą- 
du związku właścicieli lasów w celu ostatecznego uzgod- 
nienia poglądów na tezy, któremi ma się zająć międzyna- 
rodowa konferencja drzewna w Wiedniu. Pozatem omó- 
wione będą szczegóły, dotyczące walnego zgromadzenia 
związku, które odbędzie się w końcu przyszłego miesiąca. 

— SOWIETY ZAGRAŻAJĄ POLSKIEJ PRODUKCJI 
SZTUCZNEGO JEDWABIU 

a Polski przemysł sztucznego jedwabiu napotyka ostatnio 

na konkurencję produkcji Sowieckiej, która rozbudowała się 
niesłychanie szybko, W obawie przed dumpingiem rosyj- 
skim przemysł wysunął w swoim czasie postulat wysokiej 
ochrony celnej. Ostatnio niebezpieczeństwo to zagrażające 
polskiej produkcji sztucznego jedwabiu, przybrało już więk- 
sze rozmiary, gdyż Sowiety projektują uruchomienie 3' 
wielkich fabryk sztucznego jedwabiu. Mają to być fabryki 
nitrocellulozy, wiskozy i sztucznej wełny o rocznej produk- 
cji 14.000 ton sztucznego jedwabiu nitrocellulozowego, 7.000 
ton sztucznego jedwabiu wiskozowego i 7.000 ton sztucznej 
wełny. Cyfry te poczynając od r. 1935, wzrastać mają w 
szybkiem tempie i osiągnąć 60.000 ton sztucznego jedwabiu 
rocznie. 

— Z RYNKU MASZYN MLECZARSKICH 

Kursujące ostatnio pogłoski, jakoby szwedzkie firmy 
wirówek w Polsce, Alfa-Laval, Gloria i Diabolo Separator: 
paść miały ofiarą manipulacji Kreugera, w związku z 
czem miałaby nastąpić rzekoma likwidacja tych firm, oka- 
zują się nieścisłe, Firmy te nie były związane z koncer- 


nem Kreugera i tem samem wskutek afer kreugerowskich 
żadnych strat nie poniosły. 

— PRZYWÓZ SZMAT SOWIECKICH 

W wyniku długotrwałych rokowań podpisana. została 
umowa pomiędzy misją handlową ZSSR, a firmą Bracia 
Pinczewscy w Łodzi. Umowa ta dotyczy udzielenia przed- 
stawicielstwa rosyjskich szmat bawełnianych wymienio- 
nej firmie, która będzie mogła je sprowadzać bezpośred- 
nio z Rosji zamiast, jak to dotąd miało miejsce za po- 
średnictwem Berlina. W najbliższym czasie powstaną w 
Łodzi składy  konsygnacyjne, zawierające bawełniane 
szmaty sowieckie. 


Krwawe zajścia w Żyrardowie 


5 POLICJANTÓW RANIONYCH STRZAŁAMI Z TŁUMU 
Żyrardów stał się wczoraj znowu widownią krwawych 
zajść, sprowokowanych przez komunistów, którzy za po- 
mocą ulotek wezwali bezrobotnych do stawienia się o g. 
T-ej rano przed magistratem, celem „wymuszenia na wla- 
dzach miejskich natychmiastowego uruchomienia robót se- 
zonowych i zatrudnienia wszystkich bezrobotnych”. 

Tłumy bezrobotnych zaczęły się gromadzić przed ma- 
£gistratem już od godz. 5-ej rano, zajmując schody i pocze- 
kalnie. Prezydent miasta Orlik przybył do magistratu o g. 
T-ej rano | oświadczy! bezrobotnym, że część z pośród 
nich otrzyma w najbliższych dniach pracę, wszystkich zaś 
zatrudnić nie można wobec braku odpowiednich funduszów. 

W odpowiedzi na to bezrobotni zaczęli wznosić wrogłe 
okrzyki | zatarasowali dostęp do biur, nie dopuszczając 
urzędników do pracy. Gdy policja zaczęła usuwać opor- 
nych, padło hasło, aby pójść do kościoła, gdzie policja nie 
będzie mogła interweniować, Około 400 ludzi zajęło na pe- 
wien czas kościół, następnie jednak cała ta grupa ruszyła 
z powrotem na magistrat, 

Na ul, Szerokiej tłum bezrobotnych rozebrał parkan i 
sporządził coś w rodzaju barykady, z za której obrzucono 
interweniujący oddział pollcji gradem kamieni. Padło rów- 
nież z tłumu kilka strzałów rewolwerowych. 

Ranni zostali w utarczce policjanci Kaczorowski, Kaj- 
zer, Cyranowicz, Idzikowski i Jaskulski, Następnie tłum 
zatrzymał przechodzącego miejscowego proboszcza Kosa- 
kowskiego, zmuszając be, by udał się z nimi do magistra- 
tu. Dopiero energiczne wystąpienie oddziału policji uwolni- 
ło proboszcza z opresji. 

Silne oddziały policji, przybyłe z Warszawy oraz z po- 
bliskich posterunków, przywróciły porządek w mieście. 
Aresztowano szereg osób. 


Wialka kradzież biżuterii 


W pałacu hr. Edwarda Raczyńskiego (Krak. Przedm. 
5) do lokalu Aleksandra hr. Ledóchowskiego, składającego 
się z 6 pokojów, w czasie gdy służąca 56-letnia Leokadja 
Świtajówna, wyszła po zakupy na pół godziny, dostali się, 
za pomocą podrobionych kluczy, od strony drzwi kuchen- 
nych nieznani złodzieje, którzy z otwartej szafy w sypialni 
zabrali kluczyk, znajdujący się w pudełku ł otworzyli szu- 
fladę. Znajdowała się tam b. cenna rodowa biżuteria. Zło- 
dzieje zabrali ją, porzucając na podłodze około 30 dużych 
i małych futerałów. Nadtó zrabowali srebrnego lisa żony 
hr. Ledóchowskiego. 

O kradzieży Świłajową zawiadomiła niezwłocznie po- 
licię I kom. Na miejsce przybyli przedstawiciele urzędu 
śledczego i daktyloskop, który poczynił zdjęcia z szaty. 

Małż. hr. Ledóchowscy bawią od 4 dni w swych do- 
brach ua Wołyniu. Zawiadomieni telegraficznie poszkodo- 
wani odpowiedzieli, że przyjechać na razie nie mogą, lecz 
przyślą wkrótce spis skradzionej biżuterji, Wartość jej oce- 
niona jest w przybliżeniu na sumę około 100.000 zł. 


WYPADKI 


— NAPAD NA INKASENTA. Na przechodzącego ul. 
Pawią inkasenta Kasojela Sachsa, napadło trzech bandy- 
tów, us'łując wyrwać mu teczkę z pieniędzmi Sachs bro- 
nił się rozpaczliwie i pomimo zadanych mu kilku ciosów w 
głowę, teczki nie wypuścił. Bandyci zbiegli. 

— SAMOBÓJSTWO PODCZAS EKSMISJI. Wczoraj 
do mieszkania bezrobotnego kominiarza J. Kanclerza 
(Krochmalna 69), przybył w asyście policji komornik » celu 
eksmisji Kanclerza, który zalegał w opłacie komornego za 
16 miesięcy. Zrozpaczona eksmisją i silnie zdenerwowana 
14-letnia córka Kanclerza, pożyczyła od sąsiadki 50 gr. i; 
kupiła flaszeczke esencji octowej i całą zawartość wypiła. 
Eksmisję bezwłocznie przerwano | nieszczęśliwej dziew- 


czynie udzielił pomocy lekarz Pogotowia, pozostawiając ją 
na leczeniu w domu. 


„DZIEŃ POLSKI, 28 maja 1932 r. 


Podróże króla cyganów 


Król cyganów, Michał Kwiek, który przyjechał do 
Czechosłowacji, celem spisania swych poddanych czesko- 
słowackich i zebrania od nich należnych danin, mieszkał 
od kilku tygodni w Morawskiej Ostrawie, gdzie przyjmo- 
wał odwiedziny licznych zastępów cyganów z całej po- 
łudniowo-wschodniej Europy: z Rumunji, Węgier, Włoch, 
Jugosławii i Bułgarii. 

Odwiedziny te niechętnie były widziane przez władze 
czeskosłowackie, które wreszcie odmówiły Kwiekowi pra- 
wa dalszego pobytu, wobec czego wyjechał on do Hiszpa- 
nji i Portugalii, a stamtąd ma się udać do Brazylji. 


Radia 


KONCERT SYMFONICZNY 

Dnia 31 b. m. o godz. 17.35 koncertem wtorkowym w 
radjo dyryguje Bronisław Wolfsthal. W programie dwa utwo- 
ry symfoniczne J. Bizeta: Uwertura „Patria“, suita „Roma“ — 
młodzieńcze dzieło późniejszego kompozytora „Carmeny*. 
Pozatem poemat symfoniczny Fr. Liszta „Tasso“, który należy 
do wcześniejszych poematów symfonicznych kompozytora. 
Na zakończenie walc „Mefisto* Liszta. 


RECITAL EUSTACHEGO HORODYSKIEGO 

We wtorek 31 b. m. o godz. 22.05 znany radjosłuchaczom 
pianista p. E. Horodyski zaczyna swój program od fantazji 
c-molt Mozarta. Następnie w programie — sonata (fantazja) 
op. 27 Es-dur Beethovena i warjacje Paderewskiego, które 
należą do najpoważniejszych i największych utworów kom- 
pózytora. 

ODCZYTY I FELJETONY 

We wtorek 31 b. m. o godz. 16.20 prof. Henryk Mościcki 
w odczycie p. t. „Przed stu dwudziestu laty“ przypomni ra= 
djosłuchaczom tragiczne dzieje roku 1812-go, Następnie 
p. Kazimierz Ajdukiewicz mówić będzie przed mikrofonem 


lwowskim na temat filozoficzny w prelekcji p. t. „Odzie szu- 
kać warłości życia”. 

Wreszcie o godz. 20.00 red. St. Pora) wygłosi przed mi- 
krofonem warszawskim feljeton p.t. „Wczorsj, dziś, jutro 
Polski", który będzie rozważaniem na temat książki p. min. 
Inż, Eugerjusza Kwiatkowskiego p. t. „Dvsproporcje”. 


PRZESUNIĘCIE GODZIN NADAWANIA 
„SKRZYNKI TECHNICZNEJ“ 

Wobec stle rosnąceł ponu arności „Technicznej Skrzynki 
Pocztowej Polskiego Radja* red. Wacław Frenkiel otwierać 
fą będzie w sezonie letnim nie, jak dotychczas, we wtorki, 
lecz w niedzielę o godz. 19.40. Pierwsz* letnia „Skrzynka 
Techniczna* zostanie wygłoszona w niedzielę dn, 5 czerwca, 

Przy sposobności warto przypomnieć, że w okresie swej 
zaledwie dwnletniej pracy „Skrzynka“ udrie'lła już ponad 
20.000 porad w 94 porankach mikrofonowych. 


WTOREK 
31 maja 

12.10 — Płyty. 13.35 — Płyty. 14.45 — Plyty. 15.25 
— Przegląd czasopism kobiecych, 15.50 — Program dla 
dzieci. 16.20 — „Przed 120 laty“ — prof. H. Mościcki. 
16.40 — Płyty. 1710 — „Gdzie szukać wartości życia" — 
K. Aidukiewicz. 17.35 — Koncert symfoniczny w wyk. ork, 
Filharm. Warsz. pod dyr. E. Młynarskiegn: H. Stompka 
(tortep.). 18.50 — Rozmaitości. 19.15 — „Bież. wiad. rol 
nicze" — p. J. Płatek. 19.30 — Wiad. snortowe. 19.35 — 
Płyty. 19.45 — Pras, Dz. Radjow. 20:00 — Feli. p.t 
„Wczoraj. dziś jutro Polski“ — red. S. Poraj. 20.15 — 
Koncert w wyk. ork. P. R. 21.50 — Skrzynka pocztowa 
techniczna, 22.05 — Recital fortepianowy E, Horodyskiego, 
22.50 — Muzyka taneczna. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA UP7EDOWE z dn. 28.5 
WALUTY r 
Dolary 8.87, Holandia 361.40, Szwajcaria 
174.40, Londyn 32.95 — 32.92, N.-Jork 8.899, Pa- 
ryż 35.13, Praga 26.38, Włochy 45.75. 
W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4.85% zł. 


PAPIERY PROCFNTOWE 


3 proc. Poż. Prem. Bud. 31.50. 4 proc. Poż. 
Doi 44.50. 8 proc. L. Z. B-ku Roln. 94. 8 proc, 
„ B-ku G. K. 94. 7 proc. L. Z. B-ku Roln. 83.25. 
proc. L, Z, B-ku G, K, 83,25, 8 proc. Obl. Polsk. 
B-ku Kom. I em. 72; II em. 81.50; IIl em. i IV 93. 
6 proc. Poż. Dol. 48. 7 proc. Poż. Stab. 44.75 — 


Nr. 146 


41.75. 4i pół proc. L. Z. zł. 31.50 — 32. 8 proc. 
Miejskie zł. 51.50 — 49 — 49.50, 5 proc. L. Z. m. 
Łodzi 44.50. 
AKCJE 
Bank Polski 70. Tow. Fabr. Cukru 17, 


Rynki zbożowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 27.5. Na zebraniu giełdy zbożo= 
wo-towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 
1869 t., w tem żyta 1400 t. Notowano za 100 kg. pa- 
rytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w 
dunkach wagonowych: żyto 30.00—30.25, pszenica 
jednolita 32.00 — 32.50, pszenica zbierana 31.50— 
32.00, owies zbierany 24.00 — 24.50, owies 
jednol. 25.50—26.50, jęczmień na kasze 23.00— 
23.50, jęczmień browarowy 24.50—25.50, groch 
polny jadalny 30.00 — 33.00, groch Victoria 30— 
34.00, rzepak zimowy 38.00—40.00, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki 150—175, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
97% 180—200, koniczyna biała surowa 250—350, 
koniczyna biała bez kanianki ọ czystości do 
97% 325—425, mąka pszenna luksusowa 50.00— 
55.00, 4/0 45—50, żytnia pytlowa 34—35, sitkowa 
, razowa ———, otręby pszenne szale 17,00— 
17.50, średnie 17,07—17.50, żytnie 17.00—17.50, ku- 
chy Iniane 22.00-23.00, rzep. 17.50-18.00, słoneczni- 
kowe 40—44% 18.0-18.5, peluszka 26,.00—27,00, sera- 
dela podwójnie czyszczona 30—33, łubin niebieski 
14.0—15.0, łubin żółty 20—22, wvka 25.00—26.00, 
siemię lniane bazis 90% 38.5—40. Usposobienie spo- 
kojne. 

POZNAŃ, 27.5. Żyto 28.5) — 28.75, pszenica 29.75: 
30.00, owies 22.00—22.50. owies nadający się do siewn — 


mąka żytnia 65 nroc, 42.25—43.25, pszenna 65% 44,25—46.: 
otręby 2 n 25, 15.75—16.75, pszi 

be 16. 7.75, gorczyca ——. 

tetni „ pelusz! groch Vietorla 24. 


a 
Folg , łubin nieb. 11, 
Usposobienie spokojne. 
LUBLIN, 27.5. Żyto dw. 28.27——.—, zb'órkowe 28,00— 
dw, 30.50——.—, zbiórkowa 29.00—29/75, jecz- 
22.50—23.00, owies jednolity 25.00—25.50, zbie- 
rany 23.00—28.50, mąka żytnia typowa 41,—42, rnzowa 33— 
34, pszenna 40% 45.00—48.00, pszenna 65% 43.00— 45.00, otre- 
by żytnie 15-15,5, pszenne gr. 15.5-17, mialkie 15.50-16, hobik 
24, wyka 26—28, peluszka 29—30, proch Wiktorja 25—37, 
polny 28—30, łubin nienieski 12—13, seradel. koni- 
czyna czerw. gwarant, 96% czystości — jata ————. 
tymoteusz oczyszczony 36—40, gryka 26—27, słód gwaranto- 
wany 55, siano nieprasowane 10—12, słoma nieprasowana 7— 
8. ziemniaki jadalne 3.00—3.50. Obroty: żytem 52 ton, mąką 
62 ton, otrębami 25 ton. Podaż zb^ża mała, Tendencja utrzy- 
mana, 


00, żółty 14.00—15.00. 


MIĘSO 
WARSZAWA, 27.5. Na tarzo visku tendencja słaba. 
Spęd: bydła razem 518 sztuk, pozostało 393 cieląt 172 
pozostało — świń 1152 pozostało 75. 
Płacono za 100 kg. żywej wagi woły 100—105 zł. krowy, 
90—100 zł., cielęta 99—95 zł., świnie 140—155 zł. 


Płacono za 1 kg. mięsa loco hale hurtu, Mięso uboju war 
szawskiego: wołowina zady I gat. 1.65—1.70 JI gat. 1.55—170., 


'k, |przody koszerne | gat, 150—1.70 II oat. 1.20—1,40 III pat 


—— cielęcina zady 1 gat. 1.60—1.70, II gat. 1.50—1.5, 
„ przody koszerne I gat. 1,60—!.70 II gat. 1.40—1.50, wie- 
przowina II gat. 1.60—1.75, III gat. 1.50—1.60, I gat. ———, 

Mięso przywozowe: wołowina zady | gat. 1.40—160 Ii- 
est. 1,25—1.40, przody koszerne I gat. 0.20—1.00, II gat, 
0,70—0.80, cielęcina zady I gat, 1.25—1.40, II gat, 1.00—1.20. 
przody koszerne I gat. 1.10— 1.20. II gat. 0.80—1.00, wie- 
przowina słoninowa II gat. 1.55—1,60. 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś w Warszawie o godz. 10 ciśnienie 753,5, temp. 
19,4, wilgotność w %% 48, stan nieba: pochmurno. 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 29.V 1932 r.: 
Naogół pogoda słoneczna o zachmurzeniu umiarkowanem 
lub niewielkiem. W dalszym ciągu skłonność do burz. 
Ciepło, słabe wiatry miejscowe. 


Meil 


jak tanio można kupić za gotówkę 
każdy winien się przekonać, zwiedzając 
Polski Przemysł Meblowy „STYL, 


Złota 7 róg Marszałkowskiej. 


Kolosalny wybór kompletów, sztuk 
pojedyńczych. 


OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości szpaity redu W tekście 60 gr. reklamy 40 għ, nekrologi do 80 mm. 20 gr., do 1580 mm. 40 gr. wyżej. 
A 


Zwyozajne (e szp.) 18 gr. tabel. | cytrowe (6 szpal) 25 gr. Drobne za wyraz 15 gr. Posady i prace (poszukiwane) zą 


wyraz 8 gr Ogłoszenia tantazyjne I firm zagranicznych © 100 proo. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. 


PRENUMERATA: W warszawi 
NELL dO dOMU 


OPŁATA POCZTOWA UISZOZONA RYCZAŁTEM 
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